
Poznańskie widoki

Dzisia g na sutr. nrttfkut pt.

Amerykańskie plany agresii w Laosie

Fot. — K. Przychodzie

WIELKOPOLSKI

..

Działania wojenne w Wietnamie przybierają na sile. W 
czwartek syreny dwukrotnie ogłaszały alarm przeciwlotni­
czy. Słychać było kanonadę artylerii i wybuchy bomb. Sa­
moloty amerykańskie dokonały w tym dniu bombardowali 
okręgów leżących na północny-zachód od stolicy DRW.

wysadziły w powietrze jeden z 
mostów. Na obóz sił specjal­
nych spadło około 200 poci­
sków moździerzowych.

Szóstka TEDNIOK

polskich kolarzy

Andrzej Kławdzan, Zenon Czechowski, 
Józef Gawlśczeh, Marian Kegel, Jan 

Magiera, Czesław Polewiak

Zarząd Polskiego Związku Kolarskiego zatwierdził na 
swym czwartkowym posiedzeniu skład reprezentacyjnej szó­
stki polskich kolarzy na XX Jubileuszowy Wyścig Pokoju 
„Trybuny Ludu”, „Neues Deutschland” i „Rudeho Prava” 
Skład ustalony został przy nieobecności trenera, Henryka 
Lasaka, który wraz z trenerem, Andrzejem Tropaczyńskim 
nie zdążył wrócić jeszcze z Francji.

Opinię trenera Lasaka o for 
mie poszczególnych reprezen­
tantów przekazał Zarządowi 
PZKol. kierownik ekipy na wy 
ścigach we Francji, — Jerzy 
Majewski.

Na tej podstawie ustalono 
następujący skład polskiej dru 
żyny: numer startowy 1 — 
Andrzej Bławdzin, 2 — Zenon 
Czechowski, 3 — Józef Gaw- 
liczek, 4 — Marian Kegel, 5 
— Jan Magiera, 6 — Czesław 
Polewiak.

Pierwszym rezerwowym zo­
stał Henryk Woźniak, a dru­
gim — Kazimierz Jasiński.

Kierownik ekipy polskiej, na 
XX Wyścig Pokoju, wicepre- 

Józef Tropa-zes PZKol.
czyński, oświadczył, że — jego 

wybór właśniezdaniem
tych sześciu kolarzy, jest naj­
szczęśliwszy. Szóstka jest sil­
na i wzajemnie się uzupełnia. 
Cechuje ją ogromna wszech­
stronność. J. Tropaczyński po­
ważnie liczy na Gawliczka. któ 
ry wprawdzie w dotychczaso­
wych swych dwóch startacl 
na wyścigach ookoju nie od 
nosił sukcesów, ale w ubieg­
łym roku, nie startując w tej 
imprezie kolarskiej, wygra, 
trzy poważne wyścigi wieloeta 
powe: dookoła Rumunii. An 
glii i Polski.

Na trasie XX Wyścigu Po­
koju drużyną będzie kierował 
trener H. Lasak. Funkcję me­
chanika powierzono M. Wan- 
delowi, a masażysty — J. Wol­
nemu. Zawodnicy polscy prze­
bywają w Warszawie. gdzi° 
przeprowadzać będą ostatnie 
treningi. Tymczasem ekipa 
mieszka w ĆOPO na Biela­
nach, a od poniedziałku prze­
niesie się do hotelu „Warsza­
wa”.

Bombardowania okręgów koło Hanoi 
Śmiały atak partyzantów na obóz wojsk sajgońskich

Poprzedniego dnia samoloty 
USA bombardowały lotnisko 
Hoa Lao leżące 32 km na za­
chód od Hanoi. Amerykański 
rzecznik wojskowy oświad­
czył, iż był to czwarty nalot 
na to lotnisko od 24 kwietnia.

Partyzanci południowowiet- 
namscy dokonali w czwartek 
śmiałego ataku na obóz spec- 
'alnych wojsk sajgońskich w 
Lang Vi, niedaleko od granicy 
uaosu. Korespondent AP infor 
muje. że wojska sajgońskie 
doznały ciężkich strat. Zginęło 
-ównież dwóch wojskowych 
amerykan-kich.

Oddziały południowowiet- 
namskiej armii wyzwoleńczej 
^atakowały w tvm dniu rów 
nieź dwa inne obozy i konwój 
ciężarówek wojskowych oraz

A oto szczegółowe dane o 
szóstce reprezentantów Pol- 
ski *

ANDRZEJ BŁAWDZIN (LZS Ma­
zowsze) — 29 lat. Wzrost 174 cm, 
waga 67 kg. Uprawia kolarstwo 
od 9 lat. Zawodnik bardzo wszecn 
stronny i doświadczony. Debiutu­
je w Wyścigu Pokoju. Żonaty. Z 
zawodu mechanik.

ZENON CZECHOWSKI (Legia 
Warszawa) — 21 lat. Wzrost 176 
cm, waga 75 kg. Uprawia kolar­
stwo od 6 lat. Jest wychowan­
kiem poznańskiego Lecha. Szybko 
awansował do czołówki. Jest ko­
larzem bojowym, odpornym, do­
brze jeździ na czas. Debiutuje w 
Wyścigu Pokoju. Kawaler. Z za­
wodu mechanik.

JOZEF GAWLICZEK (LZS Czer­
nica) — 28 łat, wzrost 162 cm, wa-

Dokończenie na str. 5

9 bm święto
narodowe CSRS

Z okazji zbliżającego się 
święta państwowego CSRS — 
XXII rocznicy wyzwolenia (9 
bm.), w ambasadzie czecho­
słowackiej w Warszawie od­
była się w czwartek konferen­
cja prasowa. Ambasador 
CSRS w Polsce, dr Antonin 
Gregor, omówił rozwój i o- 
siągnięcia Czechosłowacji, po­
święcając szczególnie wiele 
miejsca aktualnie przeprowa­
dzanym reformom w systemie 
olanowania i kierowania go­
spodarka narodową CSRS. •

Amb. Gregor stwierdził, że 
współpraca z Polską odpowia­
da żywotnym interesom obu 
krajów. Podkreślił zgodne sta­
nowisko Polski i Czechosło­
wacji wobec zasadniczych pro­
blemów międzynarodowych.

PAP

Wezwania do bezpośredniej 
zbrojnej agresji w Laosie 
zwiększają zagrożenie w Azji 
południowo-wschodniej. Moż­
liwość takiej agresji rozpatry­
wano już szczegółowo na nie­
dawnej sesji SEATO — donosi 
w czwartek dziennik „Kras- 
naja Zwiezda” — chociaż Laos 
nie ma żadnych powiązań z 
tym paktem. Neutralny status 
tego kraju jest powszechnie u- 
znawany i ma międzynarodo­
we gwarancje — dodaje dzień 
nik

„Krasnaja Zwiezda” przypomi­
na, że wszystkie państwa, które 
podpisały w 1962 r. Układy Ge­
newskie zobowiązały się uszano­
wać życzenie Królestwa Laosu, iż 
nie pragnie on obro->y przez jaki­
kolwiek sojusz czy koalicję woj­
skową z SEATO włącznie. Obecnie 
deklarację o neutralność Laosu 
pogwałciły Stany Zjednoczone, 
które wprowadziły do tego kraju 
5 tys. swoich żołnierzy.

Dziennik zwraca uwagę, że 
terytorium Wietnamu połud-

<esja historyków

Polacy na frontach 
II wojny światowej

Wczoraj rozpoczęło w Po­
znaniu swe obrady ogólnopol 
skie seminarium zorganizowa­
ne przez poznańskie 
Naukowe Historvków 
Tematyka seminarium 
czy udziału Polaków w 

Koło 
UAM. 
doty- 
ruchu

oporu i na frontach drugiej 
wojnv światowej. Wczoraj, po 
zagajeniu obrad przez dyr. 
Instytutu Historycznego UAM 
orof. dr. H. Łowmiańskiego. 
wygłoszono następujące refe­
raty: ..Polska broń pancerna 
w drugiej wojnie światowej” 
'przygotowany 
sytet Łódzki). 
Wielkooolsce 
dzie powiatu

orzez Uniwer- 
„Okupacja w 
na orzykła- 
kościańskiego” 

(UAM). „Metody walk sabota- 
źowo-dvwersyjnych AL i AK” 
(Wojskowa Akademia Poli­
tyczna) oraz „Walki o Wał 
Pomorski i Kołobrzeg” (UAM).

W holu Collegium Minus zo 
stała z tei okazji otwarta 
przez dyrektora Wojskowego 
Instytutu Historycznego gen. 
dvw. B. Bednarza bardzo cie­
kawa wvstawa obrazująca te­
zy wygłoszonych referatów. 
Poważna część eksponatów 
wvstawv stanowi własność 
poznańskiego znawcy spraw 
wojskowych oraz zbieracza 
Witolda Francuziaka.

Dzisiaj zostana wygłoszone 
cztery dalsze referaty po czvm 
iurv seminarium ogłosi wyni­
ki ocen wręczając autorom 
najlepszych prac nagrody rze­
czowe. (az)

POGODA
Jak podaje PIHM — przewiduje 

się w zachodniej części kraju za­
chmurzenie niewielkie lub umiar­
kowane. W nocy lokalne przy­
mrozki. Na pozostałym obszarze 
początkowo zachmurzenie duże i 
miejscami niewielkie opady. W 
ciągu dnia większe przejaśnienia
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niowego jest zbyt 
wielkiej machiny 
USA i stwierdza, 
łowię Pentagonu 
otworzyć w Laosie 
den teatr działań 
przeciwko ruchowi 
wyzwoleńczemu.

ciasne dla 
wojennej 

że genera- 
zamierzają 
jeszcze je- 
wojennych 
narodowo-

4 bm. przybyła z wizytą do Polski 
delegacja Stortingu (parlamentu) 
Królestwa Norwegii, na czele 
której stoi przewodniczący Stor­
tingu -Bernt Ingwaldsen. Dele­
gację serdecznie powitał marsza- 
fek Sejmu - Cz. Wycech. Obecny 
by, amb. Królestwa Norwegii w 
Polsce - Christian Berg-Nielsen. 
Na zdjęciu: Cz. Wycech (z lewej) 
wita przewodniczącego Stortingu 
- B. Ingwaldsena. W środku — 

, tłumacz.
CAF — Szyperko — Telefoto.

Spektakle gospodarzy
W drugim dniu kaliskiego 

festiwalu wystąpił teatr go­
spodarzy imprezy. Zaprezen­
tował on omawiany już przez 
nas spektakl „Romea i Julii” 
Szekspira oraz sztukę opartą 
na opowiadaniu Andrzeja 
Brychta „Dancing w kwate­
rze Hitlera” w reżyserii Ed­
munda Pietryka. Adaptacja o- 
powiadania na scenę natural­
nym rzeczy biegiem położyła 
główny akcent na fabułę, na 
zdarzenia W teatrze grzeszyła 
więc pewną naiwnością, skró- 
towością Przedstawieniu nie 
sposób jednak odmówić mło­
dzieńczej zadziorności i poli­
tycznej ostrości. Wymierzone

Montgomery odwiedzi 
El Alamein

W środę 3 bm. przyjechał 
dc Kairu z 10 dniowa wizyta 
'a zaproszenie prezydenta Na- 
sera marszałek
Montgomery

W czasie swego 

brytyjski

pobytu w
<RA Montgomery weźmie u- 
iział w uroczystościach zwią­
zanych z 25 rocznica bitwy 
3Od El-Alamein Odwiedzi on 
również cmentarz, na którym 
spoczywa 73 tvs. żołnierzy an­
gielskich. (PAP)

Wczoraj w Poznaniu

Podpisanie protokołu Polska-NRD 
o współpracy w dziedzinie budownictwa

Wczoraj, w trzecim dniu p obytu w Poznaniu, minister 
Budownictwa i Przemysłu M ateriałów Budowlanych — 
Marian Olewiński i minister Budownictwa NRD — Wolf-
gang Junker byli gośćmi I se kretarza KW PZPR — Jana 

omówiono niektóre problemySzydlaka Podczas spotkania 
Ziemi Wielkopolskiej.

W południe nastąpiło pod- 
oisanie przez obu ministrów 
orotokółu dotyczącego dalszej 
współpracy gospodarczej i 
naukowo-techniczne! miedzy 
obu krajami. Protokół zawie­
ra m. in uzgodnienia obu 
stron w zakresie realizacji 
orzez Polskę zobowiązań wy­
konawstwa robót budowla­
nych w NRD. Chodzi tu m in. 
o dotrzymanie terminu odda­
nia do eksploatacji ropociągu
.Przviażni” 
Schwedt — 
zbieżnym z 
tvm roku 50 
Rewolucji

na odcinku 
Leuna w czasie 
urzvpadaiaca w 
rocznica Wielkiej 
Październikowej.

Strona niemiecka dołoży sta­
rań. aby zaległe dostawy ma­
teriałowe zrealizować do 15 
maia br.

Pierwszy rejs 
Ziemi Bydgoskiej"

Z Anglii, gdzie został zbudowa- 
wyruszył w swój pierwszyny.

rejs motorowiec, „Ziemia Bydgo­
ska”. Płynie do Brazylii po ładu­
nek rudy dla kraju.

Dotychczas z serii „Ziemia” pły 
wają już pod banderą PŻM cztery 
statki. (PAP)

ono jest przeciwko postawie 
młodzieży.konsumpcyjnej

przeciwko obojętności politycz 
nej i społecznej. Mieści się 
ono więc doskonale w profilu 
teatru kaliskiego wyznaczo­
nym spektaklami „Pamiętni­
ka matki” „Południka”. „Sre­
brnego grosza”, sztuki Rozo- 
wa „W drodze” i innymi po­
zycjami o charakterze poli­
tycznym adresowanym głów­
nie do młodzieży. W czwartek 
na kaliskiej scenie wystąpił 
Teatr Lub.uski im Leona 
Kruczkowskiego Pokazał on 
„Bolesława Śmiałego” Wy­
spiańskiego oraz 
prozy patrona 
Kruczkowskiego: 
piekła uczciwych” 

adaptację
Teatru — 
„Szkice z 
w reżyse-

rii Marka Okopińskiego.
Spektakle kaliskie toczą się 

przy szczelnie wypełnionej wi 
downi Zespoły teatralne spo­
tykają się po spektaklach z za 
logami zakładów pracy spra­
wujących patronat nad po­
szczególnymi teatrami. Grono 
dziennikarzy — obserwatorów 
festiwalu — jest jednak sto­
sunkowo nieliczne W jury te­
gorocznego festiwalu zasiada­
ją: Maria Czanerle. Jerzy Gro 
towski Andrzej Hausbrandt. 
Stanisław Kaszyński i Jerzv 
Sokołowski Sekretarzem jury 
jest Bohdan Adamczak, (ob)

Polska przejęła na siebie 
wykonanie projektu i budo­
wy odlewni w Nord Torgelow. 
W protokóle podkreślono tak-

Dofcończenie na str. 2

Termin przesunięty

14 maja 
Wielki Kiermasz 
Domu Książki

i „Głosu”
Planowany na niedzielę, 

7 maja Kiermasz Książki, 
organizowany z okazji Dni 
Oświaty. Książki i Prasy 
przez „Dom Książki” i re­
dakcję „Głosu Wielkopol­
skiego”. mimo zaawanso­
wanych przygotowań, zo­
stał przesunięty na nie­
dzielę 14 maja br. Organi­
zatorów skłoniły do takiej 
decyzji ostatnie komunika 
ty meteorologiczne, które 
nie zapowiadają ładnej po­
gody

Mamy nadzieję, źe bi­
bliofile zrozumieją inten­
cje organizatorów, którym 
zależy, żeby kiermasz wy­
pad! jak najokazalej. Sa­
mo zaś przesunięcie termi­
nu nie spowoduje żadnych 
zmian organizacyjnych.

Minister Rapacki 
przybył do Izmiru
Przebywający z wizytą ofi­

cjalną w Turcji minister 
spraw zagranicznych PRL, A- 
dam Rapacki, przybył wczo­
raj w godzinach popołudnio­
wych z Ankary do Izmiru. Mi­
nistrowi Rapackiemu towarzy­
szy turecki minister spraw za­
granicznych, Ihsan Sabri Ca- 
glayangil.

Minister Rapacki zwiedził 
zabytki miasta oraz jego oko­
lice. (PAP)

Uroczyste obchody 
150 rocznicy śmierci 
Tadeusza Kościuszki
W najstarszej Oficerskiej 

Szkole Wojska Polskiego, no­
szącej zaszczytne imię Tadeu­
sza Kościuszki, trwają przy­
gotowania do uroczystych ob­
chodów 150 rocznicy śmierci 
wielkiego Polaka. W połowie 
października w szkole odbę­
dzie się sesja naukowa, na 
której przedstawione zostaną 
referaty na temat działań o- 
peracyjno-taktycznych Ko­
ściuszki na ziemiach polskich, 
roli chłopstwa w Powstaniu 
Kościuszkowskim oraz udzia­
łu Kościuszki w walkach o 
wolność Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej.

W rocznice śmierci odbędzie 
się we Wrocławiu uroczysty 
capstrzyk; pod pomnikami
Tadeusza Kościuszki na
Placu Wyzwolenia i na tere­
nie szkoły podchorążowie
zaciągną warty honorowe.

PAP

Mur zabezpieczy 
skarpę w Sandomierzu 
Badania geologiczne wschodniej 

skarpy w Sandomierzu zostały za­
kończone. Okazuje się, że struktu­
ra geologiczna podłoża jest skali­
sta, co umożliwi 
oporowego, który 
mać dalsze ruchy

Ekipa górników 
Przedsiębiorstwa 
czych w dalszym 
przy zasypywaniu 

budowę muru 
ma powstrzy- 

ziemi.
z Bytomskiego
Robót Górni- 
ciągu pracuje

'och< w i Kory-
tarzy znajdujących się pod ryn­
kiem miasta. Dotychczas zasypano 
kilkaset metrów podziemnych 
chodników, ratując od zniszczenia 
kilkanaście zabytkowych -kamie­
niczek. (PAP)



Zakończenie krajowej narady 
w sprawie poplonów ozimych

W drugim dniu krajowej n arady w sprawie uprawy i za- 
gospodarowania poplonów ozimych, przedstawiciele 17 wo­
jewództw zapoznali się z prak tyką w tym zakresie stosowa­
ną w Kombinacie PGR Manieczki i w Kombinacie PGR 
Gołębin Stary, Uczestnicy krajowej narady i udziałem mi­
nistra Mieczysława Jagielskiego byli świadkami prawidło­
wego koszenia, kiszenia i suszenia pasz zielonych oraz 
uprawy roślin następczych po peptonach ozimych.

Z osiągnięciami w tym za­
kresie uczestnicy kraiowei na 
rady zapoznali sie w Kombi­
natach PGR: Manieczki i Go­
łębin Stary. Szczegółowe za­
poznał ich z doświadczeniami 
dvr. Jan Baier i dvr Jan Je- 
żyniak. Poza tvm kierownicy 
produkcji rolnej z 17 woje­
wództw zapoznali sie ? oraca 
suszarni zielonek oraz zwie­
dzili w obu PGR-owskich 
kombinatach urządzenia ferm 
hodowlanych. Pc zwiedzeniu 
urządzeń i zapoznaniu sie z do 
świadczeniami oolowvmi we 
wsnomnianych Kombinatach 
PGR uczestnicy kraiowei na­
rady snotkali sie w Ośrodku 
PGR Czempiń, celem wymia­
ny wrażeń i podsumowania 
dwudniowej lustracji unraw i 
zagospodarowania poplonów 
ozimych.

Podsumowując wyniki dwu 
dniowych obrad minister Ja­
gielski stwierdził że doświad­
czenia poczynione w prakty­
ce województwa poznańskie­
go pozwala ja na wyciągniecie 
ogólnokrajowych wniosków w

Dziennik kairski

Stosunki dyplomatyczne 
z Bonn

nie będo wznowione
Autorytatywny dziennik 

kairski „Al Ahram” pisze w 
czwartek, iż sprawa wznowie­
nia stosunków dyplomatycz­
nych między Zjednoczoną Re­
publiką Arabską i Niemiecką 
Republiką Federalną nie iest 
w chwili obecnei brana ood 
uwagę. Dziennik podkreśla, że 
decyzja ta m. in podyktowana 
jest obraźliwym potraktowa­
niem sekretarza generalnego 
Ligi Arabskiej, przedstawicie­
la ZRA. Flasuny podczas jego 
niedawnego pobytu w NRF. 
„Al Ahram” pisze. że podczas 
wizyty Hasuny w Bonn, gdzie 
przybył na wielokrotnie pona­
wiane prośby NRF. prasa za- 
chodnioniemiecka rozpętała 
kampanię anty-arabską i pró­
bowała przedstawić sprawę w 
ten sposób iak gdyby Hasuna 
przybył do Bonn aby prosić o 
pomoc NRF.

Dziennik kairski stwierdza da­
lej, że w trakcie rozmów odby­
tych przez dyplomatę egipskiego, 
minister spraw zagranicznych 
Brand nie zgodził się nawet na za­
gwarantowanie neutralności NRF 
w konflikcie arabsko-izraelskim. 
Co więcej, w dniu przybycia Ha­
suny do Bonn dla zamanifestowa­
nia bliskich więzów NRF i Izraela, 
prezydent Niemiec zachodnich 
Luebke przyjął na audiencji am­
basadora Izraela. (PAP)

Po blisko 30 latach

Henryk Wars 
znowu w Warszawie

W czwartek przybył do Polski 
na miesięczny wypoczynek jeden 
z naszych czołowych twórców mu­
zyki rozrywkowej — w okresie 
międzywojennym — Henryk Wars 
wraz z małżonką. Autor „Umówi­
łem się z nią na 9-tą”, „Zimnego 
drania”, „Zakochanego złodzieja”, 
„Sex appealu”, „Powróćmy jak za 
dawnych lat” i wielu innych pio­
senek cieszących się nadal ogrom­
ną popularnością i nagrywanych 
na płyty, mieszka w Los Angeles, 
gdzie tworzy nowe melodie dla 
filmu i telewizji.

Do Warszawy Henryk Wars 
przyjechał z Londynu. Na lotnisku 
oczekiwało gościa liczne grono 
przyjaciół, wśród nich — Ludwik 
Starski, autor tekstów do wielu 
piosenek Warsa.

Jest to moje pierwsze od 28 lat 
spotkanie z krajem — powiedział 
kompozytor w krótkiej rozmowie 
z przedstawicielem PAP. Pobyt w 
Polsce jest częścią 3-miesięcznego 
urlopu, który przeznaczyliśmy z 
żoną na podróże. Na razie pragnę 
tylko wyrazić najwyższe uznanie 
dla znakomitej załogi polskiego 
samolotu, którym lecieliśmy z 
Londynu. (PAP) 

zakresie organizacji bazy pa­
szowej w poszczególnych go­
spodarstwach rolnych Te do­
świadczenia upoważniają do 
sprecyzowania wytycznych w 
dziedzinie upowszechnienia 
uprawy i nrodukcji pasz ze 
źródeł poplonowych Doświad 
czenia te wskazują dalej, że w 
ten sposób można rozwiązać 
nraktycznie Drobiem zbożo- 
wo-oaszowv w całym kraju. 
Właściwa organizacja produk 
cji uasz w poszczególnych go­
spodarstwach może się przy­
czynić do ogólnokrajowego 
rozwiązania problemu zbożo­
wego.

Rozwiązanie to może nastą­
pić łatwiej przez zmniejszenie 
powierzchni upraw pastew­
nych w tzw. czystym siewie, 
a zastąpienie ich poplonami o- 
zimymi w formie uprawy ży­
ta pastewnego. Na podstawie 
doświadczeń wielkopolskiego 
rolnictwa, min. Jagielski na­
kreślił konkretne zadania dla 
poszczególnych województw w 
zakresie rozszerzenia powierz­
chni upraw roślin poplono­
wych. a w szczególności żyta 
ozimego zbieranego na paszę 
w okresie wiosennym.

W związku z tym, min. Ja­
gielski wyznaczył konkretne 
zadania dla poszczególnych 
województw w dziedzinie roz­
szerzenia upraw poplonów ozi­
mych. Na przykład zadania dla 
województwa poznańskiego w 
tym zakresie zwiększył z do­
tychczasowych 180 tys. ha do 
200 tys. ha. Przy tej okazji 
min. Jagielski zaznaczył, że 
iest to minimum dla naszego 
regionu bo możliwości są zna­
cznie szersze

Na zakończenie swego pod­
sumowania min. Jagielski wy­
raził serdeczne podziękowanie 
organizatorom narady w woje­
wództwie poznańskim i wyra­
ził nadzieje że tego rodząiu 
lekcja poglądową pozwoli 
zwiększyć w skali całego kra­
ju potencjał pasz własnych w 
rolnictwie, (kj)

— 67"
Ogólny widok terenów wystawo­
wych „EXPO-67", No pierwszym 
planie zespól eksperymentalnych 
budynków mieszkalnych „Habi­
tat 67” - w głębi po lewej - pa­

wilon czechosłowacki.
CAF — Telefoto

Były komendant obozu śmierci w Treblince, 
Franz Paul Stangl, nie ustaje w próbach o- 
czyszczenia się z przestępczej działalności.

Jak podał ostatnio wpływowy dziennik brazylijski 
„Jornal do Brasil” Stangl w rozmowie z przewod­
niczącym najwyższego trybunału Brazylii, Viktor 
Nunes LeaPem, usiłował odeprzeć stawiane r:u 
zarzuty. ■»

Oświadczył dosłownie: „nie jestem odpowiedział- # 
ny za przestępstwa, którymi mnie obciąża NRF 
Polska, ponieważ nigdy nie wydałem rozkazu, któ­
ry stałby się przyczyną śmierci choćby jednego 
człowieka”.

Do władz brazylijskich wpłynęły, jak wiadomo, 
trzy oficjalne wnioski o ekstradycję Stangla. Przed­
łożyły je Polska, Austria i NRF. Według cytowa­
nego już „Jornal do Brasil”, wnioski te zostaną 
najpierw zbadane przez obrońcę Stangla, Xavier 
de Albuquerque i prokuratora Haroldo '7alado. Do­
piero potem zostaną one p zekazane najwyższemu 
trybunałowi w celu podjęcia decyzji w sprawie wy­
dania Stangla.

Przeciągająca się sprawa ekstradycji ma dwa 
istotne aspekty aktualne. W tych dniach upłynęło 
od aresztowania 60 dni, .t ciągu których trybu­
nał powinien był podjąć decyzję wydania, lub za­
wiesić areszt śledczy. Aby uniknąć sytuacji, w któ-

Anta Papandreu 
stanie przed sądem?

Według informacji Agencji 
Reutera, kontynuowane jest 
przesłuchiwanie Andreasa Pa­
pandreu, byłego deputowane­
go i ministra syna b. premiera 
rządu greckiego i przywódcy 
Unii Centrum A. Papandreu. 
Jak wiadomo, od chwili prze­
wrotu znajduje się on w aresz­
cie.

W czwartek oznajmiono mu, 
iż ma 5 dni do przygotowania 
swej obrony przeciwko oskar­
żeniom o udział w organizacji 
Aspida, która rzekomo przy­
gotowywała spisek przeciwko 
rządowi. Piętnastu oficerów, 
członków tej organizacji, zo­
stało już skazanych na kary 
więzienia w marcu br. (PAP)

Kierunek - młodzież i wieś

Organizacja wojewódzka LOK 
przed VIII Zjazdem

Z poważnym dorobkiem przyjdzie na swój VIII Zjazd Wo­
jewódzka Organizacja Ligi Obrony Kraju. W ostatnich dwu 
latach szeregi jej wzrosły o 18 000 członków. Wzbogaciły się 
również formy pracy masowo-wychowawczej.

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, iż do szeregów organiza­
cji coraz chętniej garnie się 
młodzież szkolna, widząc w 
niej możliwość pogłębienia wia 
domości z dziedzin ją intere­
sujących. Ten poważny na­
pływ młodzieży rozszerzył 
znacznie front oddziaływywa- 
nia wychowawczego LOK. W 
szeregach organizacji, młodzi 
uczą się patriotyzmu, angażo­
wania w działalność społeczną, 
służenie społeczeństwu i wre­
szcie angażowania się w spra­
wy obronności kraju. Trzeba 
przyznać, że kierownictwo wo­
jewódzkiej organizacji zrobiło 
wiele, by stworzyć młodym 
najlepsze warunki. 27 000 mło­
dych członków LOK może ko­
rzystać z 76 klubów motoro­
wych, 17 — wodnych, 27 łącz­
ności, 46 — modelarni i 55 sek 
cji strzeleckich. Zapewnienie 
właściwego kierunku wycho­
wania w LOK zapewniają o- 
fiarni wieloletni działacze i 
członkowie. Dzięki ich inicja­
tywom w 1966 roku wykonano 
czyny społeczne wartości 
3 262 000 zł. Drużyny samo­
obrony i kluby specjalistyczne 
pomagały społeczeństwu we 
wszystkich klęskach żywioło­
wych.

Organizacja LOK przeszła 
do natarcia na wieś, gdzie 
działa już 233 zarządów gro­
madzkich. 658 kół. skupiają­
cych 19 l00 członków. Jednak

Poparcie mocarstw zachodnich 
dla rasistowskiego reżimu RPA

Oalsza debata w Zgromadzeniu Ogólnym HZ

W Nowym Jorku trwają obrady piątej specjalnej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ poświęconej sprawie Afryki Po­
łudniowo-Zachodniej. Na środowym posiedzeniu wystąpili w 
dyskusji przedstawiciele Jordanii, Ukraińskiej SRR, Bot­
swany, Wybrzeża Kości Słoniowej, MRL, Gujany, Węgier, 
Lesotho i Indonezji.
Większość delegatów zdecy­

dowanie potępiła pomoc i po­
parcie okazywane przez Stany 
Zjednoczone, W. Brytanię i 
wiele innych mocarstw za­
chodnich rasistowskiemu reżi­
mowi Republiki Południowej 
Afryki.

Przedstawiciel Ukraińskiej 

to nie zadowala kierownictwa 
Wojewódzkiej Organizacji 
LOK. Wprowadzając bogate 
formy pracy politechnicznej 
zamierza się we wszystkich 
wsiach założyć koła LOK. Tak 
tylko bowiem pomyślany roz­
wój pozwoli na pełne wykona­
nie głównych zadań organiza­
cji. (jk)

Opozycja przeciw 
przystąpieniu

W. Brytanii do EWG
Opozycja przeciwko przy­

stąpieniu W. Brytanii do EWG 
mobilizuje swe siły do wystą­
pień w decydującej fazie spo­
ru. od którego wyników za­
leżeć będzie dalszy rozwój W. 
Brytanii. Ponad stu członków 
parlamentu zdeklarowało się 
po stronie zdecydowanych 
przeciwników przystąpienia 
W. Brytanii do Wspólnego 
Rynku.

74 posłów labourzystow- 
skich podpisało opublikowa­
ny w tygodniku „Tribune” ob­
szerny memoriał wjaśniający 
powody, jakie skłaniają ich 
do wystąpienia przeciw decy­
zji rządu.

Memoriał stwierdzając, że, 
EWG jest w rzeczywistości 
narzędziem utrwalania podzia 
łu Europy, postuluje bv w 
oparciu o działalność Europej­
skiej Komisji Gospodarczej 
ONZ dążyć do rozwoju eko­
nomicznej i technicznej współ 
pracv wszystkich krajów eu­
ropejskich.

Instytucja ta powinna — 
zdaniem sygnatariuszy memo­
riału — zająć sie sprawami 
systemu bezpieczeństwa euro­
pejskiego. który bv zmierzał 
do sformowania podstaw ooli- 
tvcznej przyszłości Europy ba 
zuiacei na ogólnoeuropejskim 
układzie o bezpieczeństwie. 
Układ taki powinien zastąpić 
istniejące dotychczas oaktv: 
NATO i warszawski oraz do­
prowadzić w centralnej Eu­
ropie do trwałego odprężenia 
oraz kontrolowanego rozbro­
jenia. (PAP)

Stangl nadal w Brazylii
rej Stangl mógłby się znaleźć na wolności, mini­
sterstwo sprawiedliwości Brazylii wydało nakaz^ 
ponownego aresztowania go. W dniu 10 bm. koń­
czy się bieżąca sesja trybunału najwyższego Bra­
zylii. Dziennik brazylijski twierdzi, iż władze za­
pewniają, że dołożą starań, aby trybunał przed 
tym terminem rozpatrzył wnioski ekstradycyjne.

Cały jednak dotychczasowy przebieg starań o 
ekstradycję Stangla pozwala powątpiewać o tych 
zapewnieniach tym bardziej, te wspomniany obroń­
ca Stangla z urzędu, prof. Xavier de Albuquerque, 
wypowiedział się z optymizmem ó ^możliwości za­
stosowania w sprawie przestępstw jego klienta 20- 
letniego terminu przedawnienia, obowiązującego w 
Brazylii. Obrońca również uważa, że wnioski 
ekstradycyjne znacznie przeceniają zarówno rolę 
Stangla w III Rzeszy, jak i jego inteligencję.

Jak widać, obrońca przyjął tę samą linię obrony, 
co Stangl... Czyżby kruczki prawne miały się oka­
zać skuteczniejsze, niż konwenrs o ludobójstwie, 
nie uznająca żadnego przedawnienia, której sygna­
tariuszem jest również Brazylia? (PAI)

SRR, S. Szewczenko, stwierdził 
w przemówieniu, że wszech­
stronna, polityczna, gospodar­
cza i militarna pomoc i każda 
inna forma poparcia RPA ze 
strony imperialistycznych mo­
carstw stanowi główną prze­
szkodę na drodze przyznania 
niepodległości ludności Afry­
ki Południowo-Zachodniej. 
Obecna sesja Zgromadzenia 
Ogólnego NZ powinna zdecy­
dowanie wystąpić z żądaniem, 
aby państwa zaprzestały udzie 
lania wszelkiej pomocy reżi­
mowi w Pretorii. Gdyby mo­
carstwa nie zastosowały się do 
tych żądań, Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych powinna 
traktować je jako wspólników 
RPA depczących wolność na­
rodu AP-Z.

Przedstawiciele Mongolskiej 
Republiki Ludowej i Węgier 
oświadczyli, m. in., że ich de­
legacje popierają wniosek w 
sprawie przyznania niepod­
ległości AP-Z i wypowiadają 
się za wycofaniem sił wojsko­
wych oraz likwidacją aparatu

W Meksyku

Próba zamachu 
na ambasadora Kuby

W środę dokonano próby za 
machu na ambasadora Kuby 
w Meksyku. Nieznani spraw­
cy podłożyli do samochodu 
ambasadora bombę o opóźnio 
nym zapłonie. W wyniku eks­
plozji trzech pracowników am­
basady i jeden obywatel mek­
sykański odnieśli rany.

Ambasadora kubańskiego 
Joaąuina Hernandeza Armasa 
nie było w momencie wybuchu 
w samochodzie. Oświadczył 
on przedstawicielowi kubań­
skiej Agencji Prensa Latina. 
że celem prowokacji było po­
gorszenie dobrosąsiedzkich sto 
sunków między Meksykiem a 
Kubą. Władze meksykańskie 
wszczęły śledztwo w związku 
z zamachem. (PAP)

Na co zostały przeznaczone fundusze 
byłego skarbca hitlerowskiego?

Pytania „Deudsclies ^anorama“ 
pod adresem rządu HUK'

Rozgłos, jakiego nabrała ujawniona niedawno przez pismo 
zachodnioniemieckie „Deutsches Panorama” skandaliczna 
afera komptomitująca kilku czołowych polityków i wyższych 
oficerów Bundeswehry, budzi głęboki niepokój w Bonn, a 
zwłaszcza w partii chrześcijańsko-demokratycznej. W nią 
najbardziej godzą skutki tego skandalu.
CDU — jak pisze „Deutsches 

Panorama” — czyni gorączko­
we wysiłki, aby pomniejszyć 
rozgłos skandalu i zaoobiec u- 
jawnieniu wszystkich szczegó­
łów.

Historia tej afery sięga jesz­
cze lat pięćdziesiątych. Jak 
wiadomo. łb. kanclerz Aden- 
auer oraz związani z nipa ban­
kierzy. politycy i wojskowi w 
latach 1953—1957. uciekając 
się do ciemnych i wyrafinowa­
nych machinacji finansowych 
Dozwalających ominąć odpo­
wiednie Dorozumienie między­
narodowe dokonali transferu 
do NRF poważnych funduszy 
ze skarbca hitlerowskiego ura­
towanego z katastrofy wojen­
nej. Przeznaczono go na remi- 
litaryzacje NRF,

Najważniejszymi aktorami i 
pośrednikami w tej aferze by­
li ‘ główny dowódca Czang 
Kai-szeka 4 konsul generalny 
reżimu ciangkaiszekowskiego 
w Szwajcarii — Hans Klein 
bvłv hitlerowski minister skar 
bu, H. Schacht, zmarły ban­
kier i Drzyjacie) Adenauera dr 
Pferdmenges ęraz szef wywia­
du zachodnioniemieckiego gen 
Gehlen.

„Deutsches Panorama” przy 
pominą jeszcze raz te fakty 
stawiając jednocześnie rządo­
wi bońskiemu 12 pytań. Pismo 
domaga sie wvjaśnienia opinii 
publicznej zarówno wszystkich 

administracyjnego RPA w 
Afryce Południowo-Zachod­
niej. Uważamy stwierdzili oni, 
że Organizacja Jedności Afry­
kańskiej może odegrać poważ­
ną rolę w pokonaniu prze­
szkód na drodze do uzyskania 
niepodległości przez ludność 
AP-Z. (PAP)

Podpisanie protokołu 
Polska - NRO

Dokończenie ze str. 1 
że konieczność pogłębiania i 
rozwijania współpracy w za­
kresie remontów maszyn bu­
dowlanych. W 1967 r. będą wy 
konane pierwsze wspólne pra­
ce remontowe tych maszyn. W 
najbliższym czasie ma pow­
stać wspólny zespół specjali­
stów, który do 30. XI br. oprą 
cuje ekspertyzy i wnioski na 
temat głównych kierunków 
rozwoju mechanizacji budów- . 
nictwa i przemysłu materia­
łów budowlanych do 1980 r.

Protokół uwzględnia też 
budowę wspólnej cementowni 
oraz zawarcie porozumienia 
w sprawie wypracowania no­
woczesnych linii technologicz­
nych. typowych dla zakładów 
produkujących elementy wiel­
kopłytowe dla budownictwa 
mieszkaniowego.

Przewiduje on też współ­
prace między dyrektorami 
zjednoczeń budownictwa z 
Poznania i Cottbus, którzy na 
wiążą bezpośrednie kontakty 
do 30. VI. br.

Po podpisaniu protokołu mi­
nister M. Olewiński stwier­
dził. że uwzględnienie w nim 
konkretnych zadań i termi­
nów ich realizacji gwarantu­
je ściślejsza współpracę mię­
dzy obu krajami, (a)

Manewry 
japońsko-amerykańskie

W czwartek wypłynęła z Japoń­
skiego portu Jokosuka połączona 
eskadra Japońskich 1 amerykań­
skich okrętów wojennych. Eska­
dra ta przeprowadzi na wodach 
japońskich wspólne manewry, 
których celem jest zwalczanie o- 
krętów podwodnych. (PAP)

okoliczności towarzyszących 
nielegalnemu transferowi skar 
bu do NRF, nazwisk osób za­
mieszanych w aferę i korzyści 
osobistych, jakie z tego cią­
gnęły jak też celów na jakie 
fundusze skarbca zostały prze­
znaczone oraz form finanso­
wania z niego kampanii wy­
borczej CDU/CSU.

Pytania te są dla rządu boń- 
skiego mocno kłopotliwe i nie 
należy się spodziewać, aby ze- 
chciał on na nie szybko odpo­
wiedzieć. (PAP)

R. Śfiwonfk skazany 
na 5 lat więzienia
W sądzie powiatowym dla m. st. 

Warszawy zakończył się w czwar­
tek proces Romana Sliwonika 
oskarżonego o pobicie i spowodo­
wanie trwałego kalectwa u Sta­
nisława Cz. a także o pobicie żony 
Stanisława — Anny Cz.

Sąd skazał Romana Sliwonika 
na 5 lat więzienia oraz pozbawił 
go praw publicznych i obywatel­
skich praw honorowych na okres 
5 lat. Sąd uznał również powódz­
two cywilne Stanisława Cz., któ­
ry domagał się symbolicznego od­
szkodowania w postaci zwrotu 
kosztów za wizytę lekarską. (PAP)
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Unia 
kombinatorów

Andrzej P. jest przed­
stawicielem nie no­
wej profesji. A w 

Wielkopolsce miał w latach 
powojennych sporo poprzed 
ników. M. in. „księżniczkę 
angielską studiującą na 
Akademii Medycznej” i za­
garniającą niemałe kwoty 
za „załatwianie” spraw 
mieszkaniowych. Charak­
terystyczne dla poprzedni­
ków Andrzeja P. było na­
bijanie w butelkę ludzi 
naiwnych, niezbyt rozgar­
niętych, znajdujących się 
w trudnej sytuacji życio­
wej. Okazuje się jednak, że 
brak sceptycyzmu stanowi 
zjawisko dość uniwersalne 
ogarniające również przed­
stawicieli świata handlo­
wego. 1 nie tylko handlo­
wego. Dowodzi tego działał 
ność Andrzeja P., nie pozba 
wioną chytrych sztuczek. I 
tylko to w jakimś stopniu 
usprawiedliwia ludzi, któ­
rych nasz bohater za nos 
wodził.

Pierwszy fortel, który był 
podwaliną przyszłych suk­
cesów Andrzeja P., to na­
zwa przedsiębiorstwa. „Cen 
trala Wytwórczo-Usłupowa 
„Unia” sp. z oo w Pozna­
niu” — tak brzmiała nazwa 
firmy Andrzeja P.. nawia­
sem mówiąc, niezgodnie ? 
przepisami, które nakazują 
stosowanie określeń wyraź­
nie odróżniających przedśię 
biorstwa prywatne od uspo 
łecznionych.

Figurujący w firmowej 
pieczątce skrót „sp” 'na o- 
znaczenie spółki) w połączę 
niu z oświadczeniem An­
drzeja P. („reprezentuje 
spółdzielnię Unia”) utwier­
dzał kontrahentów w prze­
konaniu, że mają do czy­
nienia z jednostka uspołecz 
niona, a nie z prywatnym 
przedsiębiorstwem, zareje­
strowanym oficjalnie lako 
spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością.

W Zakładzie Anatomii Pato­
logicznej AM w Poznaniu roz­
poczyna się dzisiaj 2-dniowe 
V Sympozjum Polskiego To­
warzystwa Histochemików i 
Cytochemików. Towarzystwo 
to zrzesza pracowników nauki 
zajmujących się badaniami 
substancji chemicznych i ak­
tywności enzymów w oiganiz- 
mach żywych w powiązaniu z 
ich morfologicznym podłożem, 
czyli w komórkach i tkankach. 
Oprócz określonego znaczenia 
dla biologii histochemia zna­
lazła już zastosowanie w dia­
gnostyce klinicznej, miedzy in­
nymi w histologicznej dia­
gnostyce nowotworów.
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ROZDZIAŁ XIII — INCYDENT W PIRENEJACH

Zdałem sobie sprawę, że zanim przebiegnę trzy ^rokł» 
seria z automatu załatwi tę sprawę ostatecznie. Nawet 
jeżeli wszyscy razem rzucimy się na nich, nie mamy 
żadnych szans. Automat na brzuchu faszysty nie pozosta­
wiał cienia nadziei. Jesteśmy zgubieni Zrozumiałem, ze 
popełniliśmy błąd. To pewnie brak zaufania do Olbrzyma 
spowodował, że nie umówiliśmy się, co będziemy robić 
na wypadek spotkania z faszystami. Postąpiliśmy, jak 
osły. Należało przewidzieć, i być przygotowanym na 
wszystko, co mogło nam sie wydarzyć. To nieufność Pitza, 
to prawda, że ciągle jeszcze nie wiedziałem czy nieuza­
sadniona. była przyczyną naszej lekkomyślności.

Pojąłem, że nie orzeżyjemy najbliższych dziesięciu mi­
nut. Saszę. gdy odkryją, że jest Rosjaninem, zastrzelą na 
miejscu. , .

To samo czeka nas. Obecność Saszy przesądzała o na­
szym losie. Ci z ognistego Krzyża byli tu po to. by polo­
wać na Rosjan. Przysięgali przecież przed cudownym 
obrazem w Tuluzie i przed figurą w Lourdes, że ani jeden 
sowiecki komunista nie zdoła ujść żywy z Hiszpanii. 
Węszą na tej granicy od chwili, w której zapadła decyzja 
o wycofaniu brvgad międzynarodowych. Nie, nie mamy 
żadnych szans. Wszystkich nas wezmą za wysłanników 
Kremla. , , ,

Zanim zrobię trzy kroki, ten z automatem na brzuchu, 
zacznie strzelać. Mam więc jeszcze te trzy kroki! Jeżeli 
się bardzo pospieszę. Myśli, pomysły, zaczęły przelatywać 
mi przez głowę z szybkością. o jaką nigdy bym jej nie po­
sądzał., Rozpatrzvłem wszystkie możliwości, jakie mogły 
mieć choćby najlżejszy związek z owymi trzema kroka­
mi. Nic sensownego nie znajdywałem.

Nie wierzyłem, by reciuiści. a tym bardziej hitlerowcy, 
mieli ochotę doprowadzić nas do jakiegoś posterunku.

— 99 —

Nie, na to nie mogłem liczyć. Była noc. W nocy mogą zda­
rzyć się różne rzeczy. Spotkanie z Francuzami też mogło 
nie wyjść Niemcom na zdrowie. Nie, nie wierzyłem, by 
mieli ochotę oprowadzać nas w nocy po górach. Ich 
kumple z Andorry. gdyby się o tym dowiedzieli, tarzaliby 
się pewnie ze śmiechu, ryczeliby w niebogłosy, gdyby 
usłyszeli, że oprowadzali po Pirenejach wycieczkę ojców 
na mułach. Do tego jeszcze o północy.

Jeżeli dotychczas ciągle żyjemy, to dlatego, że tamci 
nie mają pewności, czy my czasem rzeczywiście nie 
jesteśmy mnichami. To właśnie też postanowiłem wyko­
rzystać.

Zmierzyłem oczami odległość dzielącą mnie od esesmana 
z automatem. Trzy długie kroki, zrobione błyskawicznie, 
wystarczyłyby. Przedtem jednak musiałoby coś odwrócić 
jego uwagę. Nadzieja wybuchła we mnie jak płomień, 
poczułem jak wypełnia mnie energia. Człowiek do ostat­
niej sekundy życia chce się ratować. Każdy taki spryciarz, 
póki źyje. kombinuje jakby tę historię przedłużyć. Marzy 
o tym, aż nie zgaśnie, i nie wykituje ostatecznie.

Śto pomysłów naraz tłoczyło mi się w głowie. Każda 
taka, nawet najbardziej beznadziejna sytuacja — rozumo­
wałem — stworzona została przez człowieka, musi więc 
mieć jakieś słabe miejsca. Musi być jak człowiek, niedo­
skonała. Gdz;eś tu jest słaby punkt! Na pewno jest! 
Trzeba go tylko szybko odnaleźć! Jeśli odkryję ten słaby 
punkt, muszę mieć jeszcze trochę czasu na zaskoczenie. 
Osaczony, może pokonać wroga tylko przez zaskoczenie. 
Każdego cwaniaka, jeżeli chce się zwyciężyć, trzeba 
wpierw zadziwić. Choćby tylko przez sekundę. Sekunda 
wystarczy. Sekunda, to dużo czasu. W sekundzie taki 
spryciarz zdąży zdziwić się. przeżyć ładny kawałek swego 
dotychczasowego życia, i jeszcze do tego, zanim odejdzie, 
wzbudzić w sobie żal, że jednak ten drugi go ubiegł.

Te moje wewnętrzne zmagania trwały nie dłużej, niż 
przez kilkanaście uderzeń pokąsanego przez strach ludz­
kiego serca. Człowiek przeważnie tylko nudno gada, myśli 
znacznie szybciej. Szczególnie gdy ma rewolwer przysta­
wiony do brzucha. Tvlko wtedy warto tego słuchać. Tylko 
wtedy spryciarz wyraża się z sensem. Jeszcze raz skon­
trolowałem wszystko. Jeżeli nie chcę, by o moje oczy biły 
się jutro sępy.
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Dyrektor i prezes istnie­
jącego jedynie na papierze 
zarządu spółki — Andrzej 
P postanowił przystąpić do 
produkcji krzemionki ko­
loidalnej przeznaczonej wy 
łącznie na eksport. Wyna­
jął lokal na warsztat — 
w Środzie i zlecił Miejskie­
mu Przedsiębiorstwu Gos­
podarki Komunalnej wyko­
nanie rurociągu wodociągo­
wego (wartość ponad 18 
tys. zł). Stwierdził przy tym 
na piśmie, że należność zo­
stanie uregulowana prze­
lewem z konta w V Oddzia­
le Miejskim NBP w Pozna­
niu. Kiedy rurociąg był go­
tów MPGK zwróciło się do 
banku o zapłatę. I wtedy 
nastąpiło rozczarowanie. Na 
rachunku bankowym brak 
było pokrycia. A nadto 
„Unia” jako przedsiębior­
stwo nieuspołecznione nie 
miało uprawnień do rozli­
czania sie w trybie inkasa. 
Ani monity MPGK. ani też 
wygrany przez nie proces 
nie skłoniły „dyrektora” 
„Unii” do uregulowania na-' 
leżności Tak samo dali się 
nabrać inni kontrahenci. 
Stowarzyszenie Inżynierów

Techników Przemysłu 
Chemicznego gratis wyko­
nało analizy krzemionki, 
Stowarzyszenie Elektryków 
— ekspertyza zgrzewarki, 
Poznańskie Zakłady Okuć 
t Instalacji Budowlanych — 
przyrządy spawalnicze i in­
ne urządzenia, Sredzkie 
Przedsiębiorstwo Przemy­
słu Terenowego — aparatu­
rę wartości ponad 10 tys. 
zł. Prócz tego Andrzej P. 
nie uregulował należności 
za pobrane w kilku przed­
siębiorstwach surowce i o- 
pakgwania.

Wszystkie te poczynania 
stanowiły jednak zaledwie 
preludium do wielkiej 
transakcji z „Prodimexem” 
Z centrala tą zawarł An-

Dwudniowe sympozjum
o wpływie hormonów na tkanki

Tematem Sympozjum jest 
„Wpływ hormonów na komór­
kę w aspekcie badań histoche- 
micznych i cytochemicznych”. 
W ramach obrad Sympozjum 
odbędzie się dyskusja na te­
mat: „Metody cytochemiczne 
w mikroskopii elektronowej”, 
w której uczestniczyć będą 

drzej P. umowę na dostawę 
50 000 kg krzemionki ko­
loidalnej technicznej war­
tości 705 000 zł. Odbiorcą 
tego produktu miał być 
przedstawiciel jednej z firm 
francuskich, poznany przez 
Andrzeja P. na Targach 
Poznańskich. Po pewnym 
czasie Francuz wycofał się 
z transmisji. Nic nie stra­
cił. bo „Unia” produkowa­
ła nie krzemionkę, lecz tzw. 
techniczną mączkę kwarco­
wa (wartość* 50 000 ko — 
91 000 zł). Zresztą zakład w 
Środzie nie posiadał urzą­
dzeń odpowiednich do pro­
dukcji tego pierwszego wy­
tworu.

Po rezygnacji Francuza i 
odmowie przez „Prodirnex” 
przedpłaty z tytułu umowy 
Andrzej P. wniósł pozew o 
zapłatę 705 000 zł. Wówczas 
„Prodimex” znalazł nabyw 
ce — spółdzielnie „Santo- 
chemia” w Warszawie. 
„Unia” przekazała jej oko­
ło 30 ton krzemionki — 
według Andrzeja P. — lep­
szej od importowanej, a w 
rzeczywistości mączki kwar 
cowej i to przeważnie II ga 
tunku. Zastosowanie tej 
„krzemionki” w produkcji 
spowodowało obniżenie ja­
kości poligumy wytwarza­
nej przez „Santochemie”. 
To stało sie początkiem 
końca działalności „Unii” 
Śledztwo m. in. wykazało, 
że rzeczoznawca komisji 
kalkulacji cen bez badań 
uznał produkt „Unii” za 
krzemionkę. W oparciu o tę 
opinię Komitet Drobnej Wy 
twórczości ustalił dla pseu- 
dokrzem.ionki cenę rzeczy­
wistej krzemionki, co z ko­
lei znalazło odbicie w n- 
mowie z „Prodimexem”. 
Rzeczoznawca (jego snrawę 
prokurator wyłączył do od- 
rebneoo postępowania) o- 
czywiście ułatwiał Andrze­
jowi P przestępcze machi­
nacje. W jeszcze większym 
stopniu były one jednak 
ułatwione brakiem scenty- 
cyzmu kontrahentów „Unii” 
— sp z oo”.

MICHAŁ ŁUCZAK 

krajowi i zagraniczni specja­
liści z tego zakresu.

W Sympozjum zapowiedzia­
ło swój udział ponad 200 u- 
czestników, m. in. z Czechosło­
wacji, NRD, Węgier, Francji. 
Holandii, Japonii, NRF i USA.

(na)

budowa, Pątnów mieć będzie 
moc 1200 MW. Zapewnią ją 
instalowane obecnie dwa ra-

Zaniedbana niegdyś gospo­
darczo Ziemia Konińska wzbo­
gaca się o kolejny wielki o- 
biekt przemysłowy. Oto budo­
wa Elektrowni Pątnów. Jeszcze 
trzy lata temu na tym miejscu 
rosła nadbrzeżna trawa, a już 
w tym roku - 22 lipca i 7 li­
stopada ruszą dwa turboze­
społy o mocy 200 megawatów 
każdy. Dzięki zobowiązaniu 
budowniczych elektrowni da­
dzą one energię o miesiąc 
wcześniej niż planowano. Za 
dwa lata, gdy zakończy się

immiMMtmimiMmaimiiimi
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Członek ZMW
kto to?

Przewodnictwo wielkopol­
skiej organizacji Związ 
ku Młodzieży Wiejskiej 

przejął 
Ścibisz 
inżynier 
działacz

od niedawna Józef 
— z wykształcenia 

zootechnik. były 
__„___ ZSP. a potem wice­
przewodniczący ZW ZMW.

— Organizacja nasza u pro­
gu drugiego 10-lecia — mówi 
Józef Scibisz, to zjawisko no­
we nie tylko w sensie ilościo­
wym (jest nas w Wielkopol- 
sce 110 tys.) ale przede wszy­
stkim jakościowym. Z każdym 
rokiem coraz wyższy jest bo­
wiem poziom ogólny i zawo­
dowy młodzieży wiejskiej, co 
pozwala stosować nowe, róż­
norodne formy pracy. Fakt 
ten staramy się uwzględniać w 
programach naszej działalno­
ści ideowo-wychowawczej.

— W moim przekonaniu — 
*tracam — ZMW zbvt wiele po­
święcał dotychczas uwagi „pra­
cy pozytywnej” tym wszystkim 
zielonkom. kiszonkom, nawo­
zom kompostom...
— Nie mogę się zgodzić z 

taką opinią. Jesteśmy przede 
wszystkim organizacją ideo- 
wo-wychowawczą i naszym 
naczelnym celem jest kształ­
towanie aktywnej, patriotycz­
nej postawy młodego poko­
lenia wsi. Do tego zadania 
przywiązywaliśmy od począt­
ku duża wagę. Trzeba jednak 
pamiętać, że działamy w śro-

"Pątnów — nowa duma Mlalkonolaki

LAT REWOLUCJI
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dzieckie turbogeneratory, spro 
wodzone z Leningradu i Char­
kowa, trzeci - charkowski,

dowisku o bardzo złożonym 
profilu zainteresowań, a tak­
że wiedzy ogólnej. W szere­
gach ZMW decydującą pozy­
cje zajmuje młodzież rolni­
cza — zarówno ta. która z rąk 
rodziców przejmie 
gospodarstwa, jak i 
liczba samodzielnych 
ników. Młodzież ta 

wkrótce 
rosnąca 
już rol- 

oczekuje
od swej organizacji pomocy w 
zdobywaniu wiedzy fachowej 
i w życiowym starcie. Obok, 
tej najliczniejszej grupy ma­
my młodych pegeerowców, a- 
gronomów nauczycieli, trak­
torzystów, pracowników bi­
bliotek i świetlic itp. Nieła­
two było więc wypracować ta 
kie formy codziennej działal­
ności, które by mogły zaspo­
koić potrzeby każdej z tych 
grup.

— A jednak rozwijanie w o- 
statnim okresie na szeroką ska­
lę kursów wiedzy społeczno-po­
litycznej, świadczą chyba o 
przesunięciu akcentów pracy 
ZMW właśnie z problematyki 
gospodarczej na ideowo-wycho- 
wawczą...
— To tylko kolejny, wyższy 

etap tej samej działalności. 
Wychowanie młodzieży przez 
konkretne działanie nie stra­
ciło obecnie nic na swej ak­
tualności. Wręcz przeciwnie 
— trudno sobie wyobrazić 
ideologię bez pracy, bez świa­
domego działania. Obie te 
dziedziny — ideologia i chleb 
— wzajemnie się przenikają 
i uzupełniają. Jedna bez dru­
giej nie dałaby pożądanych 
efektów wychowawczych. O- 
becnie w ocenie wartości jed­
nostki — obok jej aktywno­
ści społeczno-politycznej, co­
raz większego znaczenia na­
bierają kwalifikacje, wiedza 
zawodowa i ogólna. Dopiero 
wszystkie te cechy łącznie są 
tytułem do autorytetu. Dlate­
go szerzenie oświaty rolniczej 
oraz przygotowywanie do za­
wodów związanych z tą gałę­
zią gospodarki będzie nadal w 
centrum uwagi organizacji. 
Skłania do tego również i ten 
fakt, że na wsi dokonuje się 
proces wymiany pokoleń. Już 
coraz większą grupę stanowią 
młodzi, samodzielni rolnicy. 
Inni przygotowują się do prze 
jęcia gospodarstw z rąk swo-

Milionowa wpłata na budowę 
pomnika w Gnieźnie

Każdy dzień przynosi dal­
sze wpłaty od załóg za­
kładów pracy Wielko­

polski, rad zakładowych i in­
dywidualnych ofiarodawców 
na fundusz budowy pomnika 
Mieszka I i Bolesława Chro­
brego. Aktualny stan konta 
Komitetu Budowy Pomnika w 
Gnieźnie wynosi już 1.712.790. 
złotych.

Na liście ofiarodawców przo 
duje Wojewódzkie Zjednocze­
nie Państwowych Gospodarstw 
Rolnych w Poznaniu, które od­
dało do dyspozycji Komitetu 
milion złotych. 50.000 zł prze­
kazała Komitetowi — Izba Rze 
mieślnicza w Poznaniu, tyle 
samo Zakłady Naprawcze Ta­
boru Kolejowego „Poznań”. 
45.000 zł ofiarowała dyrekcja 
Okręgu Poczty i Telekomuni­
kacji w Poznaniu. Poważnie 
wsparły akcję zbiórki pienięż-

przewidziano do uruchomie­
nia w roku przyszłym. Pozosta­
łe trzy turbogeneratory będą 
wyprodukowane już w Polsce 
no licencji radzieckiej. Tak to 
nasza energetyka dosiada co­
raz silniejszego konia po 1400 
megawatach Turowa, Pątnów 
będzie drugą co do mocy 
elektrownią w Polsce. Na 
zdjęciu: elektrownia pątnow- 

ska w budowie.

Fot. — K. Przychodzki

ich ojców. Chcemy. aby ta 
młoda zmiana była możliwie 
najlepiej przygotowana do 
podjęcia oczekujących ja za­
dań. W tej chwili zastanawia­
my się na przykład nad kon­
cepcją organizowania stałych 
konkursów na najlepszych

Józef Ścibisz
Fot. — H. Kam za 

młodych rolników wsi, gro­
mad, powiatów. Podstawo­
wym kryterium oceny były­
by, obok osiągnięć produkcyj­
nych, ich walory etyczno-mo- 
ralne, styl współżycia z są­
siadami, miejscową ludno­
ścią, szacunek dla rodziców 
itp.

— Organizacje ZMW hyły 
ostatnio pod znakiem kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej. Ja­
kie wnioski ogólne można wy­
ciągnąć z jej przebiegu?
— Przede wszystkim to, że 

kierowanie kołami przez za­
rządy powiatowe już nie wy­
starcza. Punkt ciężkości zadań 
organizacyjnych winien prze­
nieść się z powiatów do gro­
mad. jako podstawowych 
ogniw życia organizacyjnego 
ZMW. To właśnie we wsiach 
i gromadach wyrosła nam licz 
na i ofiarna kadra działaczy, 
zdolna pokierować życiem or­
ganizacji w sposób zgodny z 
odczuciem i potrzebami swo­
ich środowisk.

Rozmawiał: FELIKS BIŁOŚ 

nej na rzecz pomnika m. in. 
Zakłady Graficzne im. M. Ka­
sprzaka w Poznaniu. Gminna 
Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska” w Łubowie. Po­
znańskie Przedsiębiorstwo O- 
brotu Surowcami Włókienni­
czymi i Skórzanymi, Komitet 
Organizacyjny XXII Jeździec­
kich _ Mistrzostw Polski w 
Gnieźnie. Prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej w Lesz­
nie i Kolejowe Zakłady Zabez­
pieczenia Ruchu i Łączności w 
Poznaniu.

Przypominamy numer konta, 
na które wpłacać można pie­
niądze na budowę pomnika: 
PKO I O/M w Poznaniu 
5-9-1250. (ob)
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Ostatnia droga 
ostatniego cara0

W marcu br. upłynęło 50 lat 
od obalenia ustroju monar- 
chicznego w Rosji. Ostatni „ce­
sarz i samowładca całej Rusi” 
został usunięty z tronu i ze­
słany przez Tymczasowy Rząd 
z rodziną i świtą do syberyj­
skiego miasta Tobolska. Rela­
cję o tym przynosi miesięcz­
nik „Oktiabr” (nr 3). Nieznany 
w szczegółach opis tego histo­
rycznego wydarzenia pióra S. 
ZACHARÓW A. podajemy z nie­
znacznymi skrótami.

Rodzinę carską — pisze 
autor — umieszczono w 
Tobolsku w dwupiętro­

wym domu, gdzie dawniej była 
rezydencją gubernatora. Ra­
zem z byłym carem przybył 
oddział wyborowy gwardzi­
stów (33 osoby) z oficerem. 
Dowodził oddziałem zagorzały 
monarchista płk Kobyliński. 
Dla dozoru nad osobą byłego 
cesarza i jego rodziny przvbył 
dc Tobolska komisarz Kie­
rońskiego „eser” Pankratow. 
Przed odjazdem Mikołaja Ro­
manowa Kierenski powiedział 
Kobylińskiemu: — Zlecono 
Wam bardzo odpowiedzialną 
misję. Proszę nie zapomnieć 
pułkowniku, że jest to były 
cesarz. Jego rodzinie na ni­
czym nie może zbywać. Nowe 
miejsce nobvtu excesarza nie­
wiele różniło się pod wzglę­
dem wygód od pałacu Zimo­
wego lub Carskosielskiego:

Bieszczady 
sposobią się 
do przyjęcia 

gości
Gospodarze Bieszczad mobili­

zują siły i środki, by jak naj­
lepiej przygotować swój rejon 
na przyjęcie letnich gości. Z 
dobrym przykładem wystąpiły 
Ustrzyki Dolne oddając do dy­
spozycji turystów no raz pierw 
szy tysiąc miejsc noclegowych. 
W porównaniu z ubiegłym se­
zonem przybyło ponad 150 
miejsc, z czego większość w 
kwaterach prywatnych. Otwar­
to też po remoncie kapitalnym 
hotel miejski, który jednora­
zowo może przyjąć 150 osób, 
zapowiedziano lepsze zaopatrzę 
nie oraz zwiększenie miejsc w 
lokalach gastronomicznych. M 
in. w Ustrzykach Dolnych uru 
chomiono nową restaurację i 
pawilon gastronomiczny. Nowe 
lokale oczekiwać będą tury­
stów również w Krościenku 
Dworniku. Ponadto na szla­
kach obwodnicy bieszczadzkie; 
spotykać będziemy sklepy na 
kółkach.

Kilka dogodnych innowacji 
wprowadza PKS, który m. in 
uruchamia nową linię autobu­
sową po tzw. małej pętli pro­
wadzącej dookoła Jeziora So- 
lińskiego. Specjalne mikrobu­
sy wozić też będą turystów z 
Ustrzyk Dolnych na połoniny.

API

luksusowe urządzenie wywie­
zione z Piotrogradu, liczna 
służba i znaczne sumy pienięż­
ne zabrane przy odjeździe. 
Pewnego razu rodzinę carską 
odwiedził Komisarz Kiereń- 
skiego Pankratow.

— Jak się urządziliście Mi­
kołaju Aleksandrowiczu — za­
pytał, ściskając wyciągniętą 
„carską” rękę.

— Nieźle — uśmiechnął się 
car, chociaż są pewne niedo­
godności: dlaczego zabroniono 
nam chodzić do cerkwi. Czy 
obawiają się, że ucieknę z To­
bolska?

— To nieporozumienie. Nikt 
nie może przeszkodzić Wam 
bywania w cerkwi.

— Dobrze! A mogę koresnon 
dować z rodziną, z przyjaciół­
mi?

— Naturalnie...
W hotelach Tobolska roz­

mieściła się carska świta: hr. 
Tatiszczew, książę Dołgorukij, 
hr. Hendrikowa i inni. Willę 
kupca Korniłowa zajęła straż 
carska. Już było po Rewolucji 
Październikowej, lecz straż no­
siła epolety, a przykład dawał 
Mikołaj Romanow i pułkow­
nik Kobyliński. Rewolucja nie 
dotarła jeszcze do Tobolska 
położonego daleko od kolei i 
ośrodków przemysłowych. M'a 
sto żyło po dawnemu. W 
cerkwiach z rozporządzenia bi­
skupa Hermogena modlono się 
jak dawniej o zdrowie byłego 
domu carskiego.

Przedstawicielem miejsco­
wej Rady był Nikolski z par­
tii socjalistyczno-rewolucyjnej, 
który początkowo nie wtrącał 
się do życia rodziny carskiej i 
nie pokazywał się w pobliżu 
domu gubernatorskiego. Tak 
trwało pewien czas. Ale pew­
nego dnia es-erzy postanowili 
rozmówić się z płk. Kobyliń­
skim.

— Nam się zdaje. obywatelu 
pułkowniku, że dla ochrony 
carskiej rodziny nasz oddział 
jest za słaby. Czy nie nale­
żałoby zawezwać wzmocnie­
nia z Jekatierynburga lub z 
Omska?

Płk. Kobyliński stanowczo 
się temu sprzeciwił i nawet

zagroził, że jeżeli żołnierze 
dowiedzą się o zamiarze Ni- 
kolskiego, może się to skoń­
czyć dla niego bardzo źle.

Tymczasem do Tobolska i 
jego okolic zaczęli ściągać mo- 
narchiści-spiskowcy. W swej 
walce z władzą radziecką sta­
wiali na zdetronizowanego 
cara i przygotowywali się do 
organizacji jego ucieczki za­
granicę przez Zatokę Obską. 
Miało to nastąpić na wiosnę, 
gdy ruszą rzeki. Niepokojąca 
sytuacja w Tobolsku wyma­
gała stanowczych decyzji i dla­
tego Prezydium Uralskiej Ra­
dy Okręgowej postanowiło 
przewieźć rodzinę Romano- 
wych do Jekatierynburga 
(obecnie Świerdłowsk). Prze­
wodził tej operacji jeden z 
wybitnych uczestników Re­
wolucji Październikowej, były 
marynarz floty bałtyckiej z 
krążownika „Zorza Wolności” 
Paweł Chochriakow. Jesienią 
1917 r. Komisja Wojskowa 
przy KC SDPRR(b) wysłała 
go do Jekatierynburga, aby po 
móc uralskim organizacjom 
partyjnym w utworzeniu Czer­
wonej Gwardii.

W październiku uralski pro­
letariat miał już pewnych o- 
brońców rewolucji — znaczną 
liczbę oddziałów czerwono- 
gwardzistów. Była to niemała 
zasługa marynarza Chochria- 
kowa. Partia mogła na niego 
liczyć. Prezydium Uralskiej 
Rady Okręgowej wysłało go z 
60 żołnierzami do Tobolska w 
ubraniach cywilnych. Przybyli 
jako miejscowi chłopi, kupcy 
itp., a Chochriakow i nauczy­
cielka Tatiana Naumowa jako 
nowożeńcy. „Po przybyciu do 
Tobolska — wspomina jeden 
z uczestników tej tajnej eks­
pedycji — zadaniem naszym 
było upewnić się, czy rodzina 
carska znajduje się w budyn­
ku gubernatorskim, nawiązać 
kontakt z miejscową władzą 
mieńszewików i zbadać na­
stroje ludności. Okazało się, że 
z wyjątkiem załóg' statku 
„Św. Maria”, około 600 miej­
scowych robotników fabrycz­
nych gotowych było obalić 
władzę mieńszewików i es- 
erów. Wyjątek stanowiła za­
łoga statku „Św. Maria”. Jak 
się później wydało, statkiem 
,.Św. Maria” miał bvć w””n’e- 
zionv za granicę excar Miko­
łaj II z rodziną.

Opracował:
FRANCISZEK HRYNIEWICZ

Kółka rolnicze, użytkujące 
grunty PFZ uprawiają na nich 
obok zbóż także rośliny mo­
tylkowe. Zarówno ziarno, jak 
nasiona motylkowych, wyma­
gają po młocce doczyszcza­
nia, dzięki czemu osiągają 
znacznie wyższe ceny. Podaż

mechanicznych czyszczalni jest 
jednak ograniczona, toteż 
(dobycie jednej z nich - jako 
nagrody w konkursie „Głosu”, 
Telewizji i WZKR pt. „Każdy 
hektar daje plony" - będzie 
nielada atrakcją dla kółka roi 
niczego, które przejmie w za­

gospodarowanie najwięcej 
hektarów ugorującej ziemi. Na 
zdjęciu: sprawdzanie mecha­
nizmów nagrody, najnowo­
cześniejszej czyszczalni CZ-21, 
przeznaczonej dla jednego z 
konkursowych zwycięzców, (kj) 

Fot. — K. Frzychodzki

Chemia wypiera bawełnę
Bawełna stanowi w tym ro­

ku już tylko 71 proc surow­
ca zużywanego nrzez przemysł 
bawełniany, zaś do 1970 r. 
udział jej na zmaleć do 65 
proc. Oprócz popularnej tex- 
try przemysł ten zużywa co­
raz większe ilości nolinosicu 
— włókna które charakterem 
swoim jest bardziej zbliżone 
do naturalnej bawełny.

Korzystając z syntetyków 
przemysł bawełniany opraco­
wał i wprowadził do produk­
cji szereg nowych asortymen­

tów tkanin, charakteryzują­
cych się zwiększoną trwało­
ścią. mniej podatnych na gnie 
cenie i nie kurczących się w 
praniu. Centralne laborato­
rium i komórki wzorcujące 
pracują także nad dalszym 
rozszerzeniem asortymentu te 
go typu tkanin. M. in. znane 
już tkaniny koszulowe z ela- 
no-bawełny będą wytwarzane 
w sposób zróżnicowany — cięż 
sze i bardziej gęste na ko­
szule zimowe i lekkie, prze­
wiewne — na letnie. (PAP)

Na trybunie 
centralnego placu w Pekinie

Stały korespondent „TRYBU­
NY LUDU” w Pekinie DA­
NIEL LULlNSKI w artyku­

le pt. „NA TRYBUNIE CENTRAL­
NEGO PLACU W PEKINIE” za­
mieszczonym w „Trybunie” z 4 
maja 1967 pisze:

„Z okazji obchodów pierw­
szego maja w Pekinie ukazali 
się publicznie niektórzy kry­
tykowani jeszcze kilka dni te­
mu wybitni działacze partii i 
państwa oraz dowódcy woj­
skowi oskarżeni o sprzeciwia­
nie się linii Mao i „rewolucji 
kulturalnej”. Natychmiast też 
fakt ten wywołał wiele komen 
tarzy i spekulacji, z których 
najdalej idące sugerowały, jak 
zwykle, zawarcie kolejnego 
kompromisu między kierow­
nictwem „rewolucji kultural­
nej” a częścią opozycyjnych 
działaczy.

Szczególne zainteresowanie 
wywołało pokazanie się na 
trybunie honorowej na placu 
Tien An men, w towarzystwie 
Mao i Lin Piao, takich czoło­
wych działaczy KPCh i pań­
stwa jak przewodniczący Sta­
łego Komitetu Ogólnochińskie- 
go Zgromadzenia Przedstawi­
cieli Ludowych Czu Teh, wi­
cepremier i wybitny ekonomi­
sta Czen Jun, sekretarz KC 
partii Li Siu-feng, którego u- 
sunięto ze stanowiska pierw­
szego ■ sekretarza komitetu 
miejskiego partii w Pekinie. 
Nie dalej jak 20 kwietnia o- 
skarżono go publicznie w Pe­
kinie o to, że po otrzymaniu 
nominacji na pierwszego se­
kretarza partii w stolicy w 
czerwcu ub. r. realizował linię 
„burżuazyjno-reakcyjną”, czy­
li poglądy Liu Szao-tsi, Teng 
Siao-pinga, i „zawiódł zaufa­
nie przewodniczącego Mao”. 
Oskarżenie takie pod adresem

Li Siu-fenga wysunął m. in. 
minister bezpieczeństwa Sie 
Fu-czy.

Po okresie gwałtownej kry­
tyki za sprzeciwianie się linii 
Mao i „rewolucji kulturalnej” 
pokazali się publicznie czołowi 
dowódcy wojskowi jak np. Je 
Cien-ing, Siu Siang-czien i 
Nie Zung-czen, wicepremierzy 
Li Sien-nien i Tan Czen-lin. 
Wszyscy oni są członkami Biu­
ra Politycznego KC KPCh. 
Oficjalny komunikat podaje, 
że w uroczystościach brało u- 
dział około 150 czołowych dzia 
łączy KPCh, rządu, państwa i 
armii. W tym około 30 proc, 
to dowódcy wojskowi szczebla 
centralnego i lokalnego; np. 
dowódca wojska i zarazem se­
kretarz partii w Tybecie, 
Czang Kuo-hua. Również on 
był ostro krytykowany przez 
czerwonogwardzistów „za dła­
wienie rewolucji kulturalnej” 
w Tybecie.”

Jednakże brak było wielu dzia­
łaczy prowincjonalnych i wojsko­
wych spośród członków i zastęp­
ców członków KC KPCh obecnych 
na trybunie. Prasa wymienia 60 
nazwisk a więc jedną trzecią skła­
du KC. Podano nazwiska 8 spo­
śród 15 wicepremierów oraz 6 spo­
śród 16 wiceprzewodniczących.

Fakt jednoczesnej obecności w 
Pekinie tak wielu osobistości wy­
wołuje liczne komentarze.

„Stwierdzają one, że potwier­
dza to przypuszczenia, iż w 
ostatnim okresie odbyła się w 
Pekinie narada kierownictwa 
„rewolucji kulturalnej” z czę­
ścią centralnego aparatu pań­
stwowego, partyjnego i woj­

skowego, w tym także dysku­
sje z niektórymi działaczami 
KPCh uznanymi za opozycyj­
nych wobec linii Mao.

Przypomina się, że w końcu 
kwietnia br. odbyła się narada 
Mao, Lin Piao, Czou En-laja i 
innych członków kierownictwa 
„rewolucji kulturalnej” z przy 
wódcami tzw. rewolucyjnych 
komitetów, czyli nowych władz 
utworzonych w Pekinie, Szang­
haju i 4 prowincjach na miej­
sce dotychczasowych władz 
KPCh i rad ludowych. Trudno 
powiedzieć, jaki charakter 
miało spotkanie Mao i Lin 
Piao z grupą około 150 czoło­
wych działaczy KPCh i armii.”

Zabrakło jednak wielu działa­
czy, m. in. przywódców kilku pro­
wincji zachodnich i południowych 
oraz dowódców wojskowych sze­
regu różnych regionów. Stąd wnio 
ski, że to gremium nie mogło pod­
jąć szeregu ważnych decyzji natu­
ry personalno-politycznej. Np. w 
sprawie wykonywania obowiązków 
lub zmiany na stanowisku prze­
wodniczącego ChRL, które nadal 
zajmuje formalnie Liu Szao-tsi.

„Prasa chińska oraz przy­
wódcy „rewolucji kulturalnej” 
podkreślają od kilku miesięcy, 
że opozycja wobec linii Mao i 
stosowanych metod walki o 
władzę, nie skapitulowała, że 
kontratakuje, próbuje podko­
pać „rewolucję kulturalną” od 
wewnątrz, wysuwa „kontr- 
oskarżenia” i podburza masy 
do walki z armią oraz „rewo­
lucyjnymi organizacjami”. Pra 
sa ujawnia, że wśród tzw. re­
wolucyjnych organizacji ist-
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Polityka repertuarowa, która nie prze­
widuje żadnej premiery filmu pol­
skiego właśnie w maju, gdy wszel­

kie dziedziny rodzimej kultury starają się 
eksponować swoje osiągnięcia — musi 
wzbudzić przynajmniej zdziwienie. W 
ogóle zas repertuar jest raczej komediowo- 
sensacyjny (poza paroma wyjątkami). 
Czyżbysmy już wkraczali w sezon ogórko­
wy? A oto nowości.

RADZIECKIE
„Złodziej samochodów”. Scenariusz Emil 

Braginski i Eldar Riazanow. Reżyseria: 
Eldar Riazanow. W roli tytułowej popular­
ny Innokientij Smoktunowski. Film nazwa­
ny przez reżysera tragikomedią opowia­
da o agencie ubezpieczeniowym, który na 
własną rękę wymierza sprawiedliwość spe­
kulantom, krętaczom, dorobkiewiczom. 
Kradnie im samochody, które następnie 
sprzedaje i przekazuje pieniądze domom 
dziecka. Film dowcipny, śmieszny, mądry.

„Było nas czworo”. Reżyseria: Aleksiej 
Sacharow. Znana poetka Bella Achmadu- 
lina napisała scenariusz tego filmu, co od­
biło się wyraźnie na końcowym kształcie 
dzieła. Po prostu jest wiele poezji w tej 
filmowej balladzie o miłości i wojnie.

CZECHOSŁOWACKIE

„Janosik”. Scenariusz i reżyseria: Pało 
Bielik. Barwny, szerokoekranowy, ludowa 
legenda. Są to dzieje znanego i u nas Ja­
nosika, uznawanego przecież za postać hi­
storyczną. Grabił feudałów, wspomagał 
pieniędzmi ubogich wieśniaków. W filmie 
oprócz przygody są i ważkie walory spo­
łeczne bohatera, dzięki którym stał się w 
oczach Słowaków bojownikiem o wolność 
i prawa ludu.

NRD-OWSKIE

„Ucieczka w milczenie”. Reżyseria: 
Siegfried Hartmann. Film kryminalny, na­
wiązujący do aktualnej problematyki poli-

Majowe nowości ekranu
tycznej. Motywy działania bohaterów ma­
ją swe źródło w okresie hitleryzmu. Akcja 
toczy się wokół Śledztwa w sprawie zna­
lezionych w 20 lat po wojnie zwłok ofice­
ra SS. który chciał przewieźć skrzynkę 
kosztowności do strefy amerykańskiej. 
Gdzie jest ta skrzynka?

WĘGIERSKIE
,,W poszukiwaniu wczorajszej miłości”. 

Reżyseria: Gyórgy Palasthy. Dramat psy­
chologiczny, w którym bohaterka — młoda 
plastyczka przyjeżdżająca na prowincję dla 
wykonania dekoracji natyka się na trage­
dię sprzed paru laty, w której para ko­
chanków popełniła samobójstwo. Plastycz­
ka wyjaśnia przyczyny tragedii.

„Rozwody w Budapeszcie”. Scenariusz 
i realizacja: Mariannę Szemes. Film poka­
zuje 5 nieszczęśliwych małżeństw stających 
przed sądem w sprawach rozwodowych. 
Reprezentują różne środowiska, różne cha­
raktery i postawy psychologiczne. Wy­
świetlany łącznie z in:.ym filmem średnio- 
metrażowym.

AMERYKAŃSKIE

„300 Spartan”. Reżyseria: Rudolph Matę. 
Film barwny, szerokoekranowy, historycz- 
no-widowiskowy, wskrzeszający jedną z 
najbardziej dramatycznych bitew w histo­
rii ludzkości. Garstka Greków w wąwo­
zie termopilskim broni przejścia olbrzy­
miej armii perskiej.

„Wielka ucieczka”. Reżyseria: John Stur 
ges. Barwny, szerokoekranowy, wojenny 
film przygodowy pokazujący autentyczny 
wypadek ucieczki 76 jeńców alianckich z 
hitlerowskiego specjalnego stalagu, czyli 
obozu, w którym zgromadzono jeńców już 
napiętnowanych wielokrotnym1 próbami 
ucieczek. Stalag mieścił się koło Zagania. 
Próbowano zrobić coś w rodzaju wojenne­
go westernu, gloryfikującego solidarność

ludzi do końca wypełniających żołnierski 
obowiązek. Wybitny film, nie tylko roz­
rywkowy.

FRANCUSKIE

„Szczęście”. Scenariusz i reżyseria: Ag- 
nes varda. Ten komediodramat obyczajo­
wy najsłynniejszej chyba dziś na swiecie 
kobiety reżysera („Cleo od 5 do 7”) anali­
zuje szczęście ludzkie, na czym ono po­
lega, co oznacza dla różnych ludzi. Ojciec 
szczęśliwej i kochającej się rodziny spro­
wadza sobie do miasteczka dziewczynę. 
Kocha równie silnie żonę jak i kochan­
kę, żyje z obydwiema. I wszyscy są szczę­
śliwi...

„Tygrys lubi świeże mięso”. Reżyseria: 
Claude Chabrol. Sensacyjny, nawiązuje 
do „bondomanii” czyli filmów o agentach 
wywiadu. Niezwykłe przygody fantastycz­
ne tempo, dowcip — oto co decyduje o wa­
lorach tego dobrego filmu rozrywkowe­
go.

„Gentleman z Cocody”. Reżyseria: Chri­
stian Jaque. W roli głównej Jean Marais. 
W tej komedii gangsterskiej Francuzi we­
spół z Włochami odnawiają postać Fan- 
fana w przystosowaniu do warunków XX 
wjeku. A więc przygody, gonitwy, bijaty­
ki i tym podobne atrakcje podane w do­
brym tempie. Rzecz jćst o poszukiwaniu 
skarbu w afrykańskiej dżungli.

„Francja naprzód!”. Reżyseria:, Robert 
Dhery. Barwna komedia satyryczna poka­
zująca francuskie obyczaje na angielskim 
gruncie. Akcja, zawiązana wokoł wyciecz­
ki zaciekłych kibiców francuskich na mecz 
rugby do Anglii, obfituje w nieprawdo­
podobną lawinę wydarzeń, ucieczek, po­
goni. gagów — czyli wszystkiego co po­
trzeba dla zabawienia publiczności.

„Pluton 317”. Scenariusz i reżyseria: 
Pierre Schoendoerffer. Dramat wojen-y 
pokazujący francuską „brudną wojnę” w 
Indochinach. Pluton 317 usiłuj'' przedrzeć 
się do oblężonej przez powstańców twier­

dzy Dien-Bien-Fu 1 rezygnuje z zadania do­
piero, gdy dowiaduje się o upadku twier­
dzy, co było ostatnim akcentem krwawej 
wojny zakończonej klęską Francji. Jest 
to wybitny film, robiący ogromne wra­
żenie. A ileż budzi skojarzeń z obecną 
agresją amerykańską w Wietnamie!

JAPOŃSKIE

„Japonia i miecz”. Scenariusz 1 reżyse­
ria: James A. Ross. Film dokumentalny 
obrazujący poczynania militarne Japonii
w XX wieku, od wojny rosyjsko-japoń­
skiej aż do końca II wojny światowej. 
Szczególnie interesujące jest dość szczegó­
łowe przedstawienie dalekowschodniego 
teatru wojennego, o którym Europejczyk 
zafascynowany europejskim fragrrientem
wojny ma raczej mgliste pojęcie. Film 
bardzo ciekawy, był wysoko oceniany.

WŁOSKIE

„Noc”. Reżyseria: Michelangelo Anto- 
nioni. W rolach głównych Jeanne Moreau, 
Monica Vitti, Marcello Mastroianni. Chro­
nologicznie trzeci film ze słynnej tetra- 
logii Antonioniego (nadto był „Krzyk”, 
„Przygędar, „Zaćmienie”). Poznamy wre­
szcie ostatnie ogniwo cyklu dramatów psy­
chologicznych podejmujących problem 
niemożliwości porozumienia się ludzi. 
„Noc” jest w tej serii najbardziej może 
klarowna, zrozumiała, ma szanse trafienia 
do nieco szerszego widza. Kunszt reżysera 
widzimy i tu w całej okazałości. Znako­
mity film.

, ANGIELSKIE

„Dziewczyna o zielo ych oczach”. Reży­
seria: Desmond David. Dramat psycholo­
giczny zrealizowany przez bliskiego współ 
pracownika słynnego Tony Richardsona, 
analizujący wzajemne uczucia i stosunki 
mężczyzny w średnim wieku i młodej 
dziewczyny. Zwrócono uwagę na szczerość 
i liryczność tego dzieła należącego bez­
sprzecznie do ciekawszych utworów angiel­
skiej „nowej fali”, (ms)

nieją spory, antagonizmy, ten­
dencje do anarchizmu i sprze­
ciw wobec polityki władz nad­
rzędnych; np. w kwestii reha­
bilitacji części kadr KPCh i 
administracji. Z drugiej stro­
ny, trwają represje i ataki na 
zwolenników „rewolucji kul­
turalnej”. Bardzo wymownym 
faktem, świadczącym o zasię­
gu „rewolucji kulturalnej” w 
terenie, jest utworzenie tzw. 
„rewolucyjnych komitetów na 
miejsce dotychczasowych 
władz partii i rad ludowych, 
tylko w 6 spośród 29 wielkich 
jednostek administracyjnych 
na jakie podzielone są Chiny. 
W około 15 prowincjach wła­
dzę sprawują dowódcy woj­
skowi; w pozostałych sytuacja 
nie jest, oglądana z Pekinu, 
przejrzysta. Zaś wedle wypo­
wiedzi czołowych propagandy- 
stów „rewolucji kulturalnej” 
z połowy lutego br., miesiące 
luty — marzec — kwiecień 
miały być decydujące dla wal­
ki o władzę w skali całego 
kraju.”

Stąd przypuszczenia, że kierow­
nictwu „rewolucji kulturalnej” 
bardzo zależało na publicznym za­
demonstrowaniu faktu obecności 
na imprezach 1-majowych możli­
wie licznej grupy działaczy, w 
tym również oskarżonych niedaw­
no o przestępstwa wobec linii 
Mao. Nie oznacza to wcale, że jest 
to demonstracja pojednania i ko­
niec polemik w kierownictwie.

LEKTOR
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Spotkania piłkarskiej 
niedzieli

Najbliższa niedziela będzie w 
Poznaniu uboga w spotkania pił­
karskie. Jedyną ciekawszą imprezą, 
która ściągnie entuzjastów tej gry 
na boisko w Dębcu, będzie mecz 
o mistrzostwo ligi międzywoje­
wódzkiej Lech — Czarni Szczecin. 
Pojedynek ten nie powinien kole­
jarzom nastręczyć większych trud 
ności. Z niecierpliwością oczekiwać 
będziemy wyniku meczu w Kali­
szu, gdzie lider tabeli Arkonia 
spotka się z Calisią. Czy jedenast­
ce kaliskiej, której tak bardzo po­
trzebne są punkty dla umocnienia 
swojej egzystencji w lidze między­
wojewódzkiej, uda się urwać goś­
ciom chociażby jeden punkt?

Oto pozostałe mecze w lidze 
międzywojewódzkiej: Unia — Bał­
tyk, Błękitni — Zawisza B, Darz-
bór 
chia,

Warta, Włókniarz
Budowlani

Le-
Polonia Po-

znań. Polonia Gdańsk — Flota.
Piłkarzy Olimpii czeka trudna 

przeprawa z Odrą w Opolu. Gwar­
dziści walczyli ostatnio w Gnieź­
nie, gdzie w meczu o Puchar Pol­
ski ulegli miejscowej Stelli 2:3. 
Olimpia wystąpi do tego pojedyn­
ku w osłabionym składzie. (x)

Nieudany rewanż
Rewanżowy pojedynek w siat­

kówce żeńskiej pomiędzy repre­
zentacjami Polski i Węgier, roze­
grany wczoraj w Poznaniu, zakoń­
czył się ponownym zwycięstwem 
zespołu gości w stosunku 3:0 
(15:13, 15:11, 15:12).

Drużyna znad Dunaju wykazała 
jeszcze raz swoją wyższość nad 
reprezentacją Polski, zwłaszcza w 
grze defensywnej, a ponadto za­
imponowała odpornością psychicz­
ną oraz sprawnością. Na przykład 
w pierwszym secie Węgierki prze-
grywając już 1:8 i 4:10 
nie tylko wyrównać na 
i wygrać seta.

W mocno odmłodzonej

potrafiły
10:10, ale

reprezen-
tacji Polski jedynie Jakubowska 
oraz Wiecha stanowiły pełnowar­
tościowe zawodniczki. Pozostałe 
popełniały masę błędów i to za­
równo w akcjach ofensywnych 
jak i w obronie. Mimo więc am­
bitnej walki, ofiarnej gry poszcze­
gólnych zawodniczek, Polki nie 
mogły, dobrze przygotowanym do 
tych spotkań Węgierkom, odebrać 
nawet jednego seta.

Trzeba tu zaznaczyć, że Polki 
przystąpiły do meczu bez zwykłe­
go w takich wypadkach zgrupo­
wania. Tym należy tłumaczyć ob­
serwowany brak zgrania i wyni­
kające stąd nieporozumienia bę­
dące przyczyną straty wielu punk­
tów, lub piłek, (d)

Drugi medal na 
Centralnej Spartakiadzie
Drugi złoty medal i tytuł mi­

strzyni Polski na Centralnej Spar­
takiadzie Szermierczej zdobyła 
reprezentantka Katowic, Elżbieta 
Cymermanówna, wygrywając tur­
niej floretowy kobiet. O pierw­
szym miejscu zadecydowała wal­
ka barażowa, w której Cymerma­
nówna pokonała Krystynę Urbań­
ską (Katowice) 4:1.

W piątek rozpoczną się walki e- 
liminacyjne turnieju szpadowego. 
W tej broni zgłoszonych zostało 
116 zawodników, (za)

SLolci spadochronowe na płyóę stadionu 
® Mecz piłkarski Kórnik Zabrze“ Poznań 
• Wyścigi kolarskie na iorze • Pokazy 

i inne atrakcje:

11 maja na Stadionie im. 22 Lipca
Dzień startu XX Wyścigu Pokoju, coraz bliżej. Z niecierpliwo­

ścią oczekujemy przybycia kolarzy do Poznania. Po raz ósmy wi­
tać ich będziemy w stolicy Wielkopolski. — 11 maja. Przygotowa­
nia do tego dnia są więc w pełnym toku.-
Bardzo interesująco zapowiada 

się program imprez jakie oglądać 
będziemy na Stadionie im. 22 Lip­
ca przed przybyciem pierwszego 
kolarza na metę. Atrakcji będzie 
co niemiara. Już o godz. 13.30 roz- 
pocznie się mecz piłkarski zespo­
łów młodzieżowych Poznania i 
Katowic. Od godz. 15 odbywać 
się będą pokazy przygotowywane 
przez Aeroklub Poznański. Pilot 
Jerzy Jewdokimow wykona akro­
bacje na samolocie Zlin-26. Krót­
ko po tym, ze samolotu PZL-101 
..Gawron" wyskoczy trzech skocz­
ków spadochronowych Stanisław 
Stanisławiak, Zygmunt Renz i 
Bogdan Jankowski, którzy wylą­
dują na płycie stadionu. Pokazy 
zamknie walka powietrzna modeli 
latających w wykonaniu Stani-
sława Kaźmierowskiego 
M płockiego.

Miłośnicy piłkarstwa 
lada gratkę w postaci

i Mariana

mają nie
meczu re-

prezentacji naszego miasta z Gór­
nikiem Zabrze, który zapowiedział 
przyjazd do Poznania w najsilniej 
szym składzie. Mecz ten rozpocz- 
nie się o godz. 15.45. Oglądać bę­
dziemy także spotkanie kolarskie 
na terze Szczecin — Poznań.

Przyiazd pierwszego kolarza 
przewidziany jest na godz. 17.30 
do 17.45.

Mimo, że Poznań jest dopiero 
drugim miastem etapowym w tym 
roku, i że atmosfera towarzysząca 
Wyścigowi Pokoju nie osiągnęła
teszcze 
duże

szczytu obserwujemy
zainteresowanie biletami

wstepu na stadion. Wpływa na to

Polska—Izrael 
na antenie PR

W piątek o godz. 21.37 w pro­
gramie II Polskie Radio nada ob­
szerne sprawozdanie dźwiękowe z 
pierwszego dnia meczu tenisowe­
go o Puchar Davisa Polska — I- 
zrael. (PAP)

Konkurs i rajd 
na otwarcie sezonu

W sobotę, 6 bm. rozpoczyna się 
XI Rajd Wiosenny,, otwierający se­
zon turystyczny Oddziału Poznań­
skiego PTTK. W tym dniu rusza­
ją turyści na trasę półtoradniową. 
Zakończenie imprezy nastąpi w 
niedzielę w Murowanej Goślinie. 
Współorganizatorem XI Rajdu 
Wiosennego jest Dzielnicowy Ko­
mitet Kultury Fizycznej i Tury­
styki Grunwald.

Również w niedzielę na otwarcie 
sezonu odbędzie się konkurs tury­
styczno-krajoznawczy organizo­
wany przez Zarząd Dzielnicowy 
ZMS, DKKFiT Grunwald oraz 
redakcję „Expressu Poznańskie­
go”. Początek imprezy o godz. 11 
w Muzeum rogalińskim, (jm)

niewąpliwie fakt, że program im­
prez jest ciekawy oraz to, że w re 
prezentacyjnym zespole pojedzie 
dwóch poznaniaków, Kegel i Cze-
cbowski, których każdy chce 
baczyć na własne oczy.

Informujemy przy okazji, 
sprzedaż biletów wstępu na

zo-

że 
sta-

dion odbywa się we wszystkich 
placówkach Orbisu w Poznaniu, 
zoiorowa w sekretariacie Komite­
tu Etapowego ul. Wrocławska 5, 
oraz w większych zakładach pra­
cy. (d)

Szóstka 
polskich kolarzy 

Dokończenie ze str. 1
ga 61 
9 lat. : 
rach. 
ścigu 
1963 —

kg. Uprawia kolarstwo od
Znakomity w jeździe w gó- 
Trzykrotnie startował w Wy 
Pokoju, zajmując miejsca: 

- 17, 1964 — 28, 1965 — 25. Zo-
naty. Z zawodu ślusarz.

MARIAN KEGEL (Lech Poznań) 
— 22 lata. Wzrost 175 cm, waga 
70kg. Uprawia kolarstwo od 6 lat. 
Debiutował na mistrzostwach 
świata, mając 19 lat. Jest naj­
wszechstronniejszym obecnie pol­
skim kolarzem. Podczas pierwsze­
go swego startu na mistrzostwach 
świata, był 42. W 1965 r. zajął 9 
miejsce, a w 19G6 r. był 4. W Wy­
ścigu Pokoju startował 2 razy. W 
1965 r. był 16, a w 1966 r. — 17, żo­
naty. Z zawodu lakiernik.

JAN MAGIERA (Cracovia) — 29
lat. Wzrost 178 cm, waga 77 
Uprawia kolarstwo od 11 lat. 
czątkowo startował na torze,-; 
tern zaczął specjalizować się

kg 
Po- 
po-

wyścigach szosowych. Jest najwy­
bitniejszym w Polsce kolarzem w 
jeździe indywidualnej na czas. W 
Wyścigu Pokoju startował dwa 
razy, zajmując miejsca: 1965 r. — 
12, 1966 r. — 36. Żonaty. Z zawo­
du ślusarz precyzyjny.

CZESŁAW POLEWIAK (LZS 
Gryf Szczecin) — 23 lata. Wzrost 
170 cm, waga 66 kg. Kolarstwo u-
prawna od 6 lat.

WSZYSTKICH P. T. KLIENTÓW, 
którzy w latach 1960—1966 r. zlecili 
do wykonania usługi krawieckie

O ODEBRANIE ICH
w terminie 14 dni

od daty niniejszego ogłoszenia.
Nie odebrane w tym terminie wyroby zostaną 

sprzedane w drodze publicznej licytacji.
K3257

Pracownicy poszukiwani
Wojewódzka Stacja Pogotowia Ratunkowego w Po­
znaniu, ul. Kościuszki 103 — zatrudni zaraz

— NOSZOWYCH.
Warunki płacy wg stawek obowiązujących w .

gotowiu ratunkowym. K3650
po-

Okręgowy Urząd Telekomunikacji Międzymiasto­
wej w Poznaniu, ul. 23 Lutego 26 zatrudni na stałe 
kandydatki do pracy, zamieszkałe w Poznaniu 
i w powiecie poznańskim, z wykształceniem średnim 
lub niepełnym średnim na stanowiska

— TELEFONISTEK.
Zgłoszenia przyjmuje wydział ruchu telefomcz-

nego, pokój 418.

Praca

Piekarz potrzebny. Czer-
wonej Armii 9 m. 7a.
F r. Głębowskl, podwórze
lewo. 47467g
Panią do rocznego dziec
ka przyj mę. 
wa 9 m. 50. 
rodź. 17.

Ogród o— 
Zgłoszenia 

47817g
Pan przyjmie każdą pra­
cę nawet fizyczną (wy­
kształcenie techniczne) w 
grdz. popołudniowych. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47718g.
Retuszerowi lub retuszer- 
ce dam pracę. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 

d’a 47659g.

Przedsiębiorstwo Robót 
Instalacyjni) - Montażowych 

Budownictwa Rolniczego w Poznaniu 
nl. Strzeszyńska nr 46/50

BOWAIO PODZIAŁU I WMIt
nagród z funduszu zakładowego 

za rok 1966.
Odwołania w sprawie podziału funduszu 
zakładowego będą przyjmowane przez Radę 
Robotniczą w terminie do dnia 25 maja 1967 r.

K3196

Komitet Organizacyjny Zjazdu Absolwentów
IX Liceum Ogólnokształcącego Poznaniu
zawiadamia, że z okazji 15-lecia istnienia 
szkoły odbędzie się w dniu 7 października 67 r.

Zainteresowanych prosimy o przesyłanie adre­
sów i zgłoszeń: Komitet Organizacyjny Zjazdu 
przy IX Liceum Ogólnokształcącym, Poznań,
ul. Łozowa 77,

spiesznie

47416g

okazyjnie

CZĘŚCI ZAMIENNE DO SYFONOW
WSZELKIE CZĘŚCI ZAMIENNE 
DO WODOSYFONÓW KRA-

sprzedam domek jedno­
rodzinny. Warunek mie­
szkanie. Tel. 725-42.
_____________________ 46305g
Sprzedam w Ostrowie 
Wlkp. domek jednoro­
dzinny i działkę. Poznań,

JOWYCH ZAGRANICZNYCH
Pokrzywno 56. 46315g

PROWADZI SKLEP PSS
PRZY ULICY DZIERŻYŃSKIEGO NR 15

M3559

Sprzedam parcele na Zie- 
Uńcu. Adres: Garbary 38
m. 9. 46511g

Zguby

Sprzedam wózek dziecię 
cy. Dębiec, Maszynowa 
13. 46369g

LoKaie

Gosposia samodzielna do 
2 osób z całkowitym u- 
trzymaniem potrzebna. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 476605.
Przyjmę elektryka-samc- 
ehodowego, chętnie ren­
cistę. Oferty „Prasa” -- 
Grunwaldzka 19 dla 
46^00?.

K ujmo

Kupię spawarkę elektry­
czną. Oferty „Prasa". 
Grunwaldzka 19 dla

Sadzonki goździków nie- 
ukorzenione, wielokwia­
towe, typu CC i „Cara- 
wele” w odmianach — 
sprzedam. Wójtowska 21Trzykrotny

mistrz Polski w wyścigach przeła­
jowych. Kolarz bardzo wszech­
stronny. Debiutował w Wyścigu 
Pokoju w 1966 r., zajął 25 miejsce. 
Kawaler. Z zawodu rolnik.

PAP-za

W Belgii bez sukcesu
W czwartek zakończył się mię­

dzynarodowy wyścig kolarski doo 
koła Belgii.

Wyścig wygrał reprezentant Bel
gii, Wilfried Davis 30:31,04.
Miejsca Polaków: 30. — Goszczyń­
ski 30:47,44, 43. Forma
30:52,46, 51. — Szpitalny — 31:0? 12.

Drużynowo zwyciężyła Belgia — 
92:20,30. Polska zajęła 13 miejsce — 
93:17,24. (za)

nunipp IBM

'Winogrady) 47381g
Wózki dziecięce głębo­
kie, głęboko-spacerowe i 
spacerowe poleca Wy­
twórnia. Głogowska 135. 

47148g
Lodówkę firmy Mielec —
sprzedam korzystnie.
Gryczyński, Nad Wierz-
hakiem 10 m. 47356?

Syrenę 102, stan idealny 
spiesznie sprzedam. Woź-

1 maja zostawiono apa­
rat radiowy tranzystoro­
wy w lesie w Antoninku. 
Uczciwego znalazcę wy­
nagrodzę. Tel. 457-42.

47805g

niak, 
skiego

Poznań, Wyspiań-
38 8. 46376g

Wózki dziecięce, ostatnią 
nowość poleca Wytwór­
nia. Orzeszkowej 18a.

47829g

Sprzedam samochód cię­
żarowy „Płienomen" ład. 
750 kg. Rynek Łazarski,
Kącik 1. 47589g
Sprzedam wózek inwa­
lidzki Velorex 250. Wia­
domość: Leszno, Buczka 
9, Słomiński. 6205p
Sprzedani astrachany wło 
chatę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
47482g.
Zgrzewarkę do folii 1000 
W — sprzedam. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46335g.

Sprzedam piec kuchenny
gaz węgiel.
cje: tel. 459-13.

Informa-
46368g

Sprzedam spiesznie pia­
nino. Poznań, ul. Jaro- 
chcwskiego 50 m. la.

46429?
Sprzedam tanio wózek
dziecięcy. Poznań, Aka-
ejowa 10 m. 3. 46374g

Dnia 2 maja 1967 zmarł nasz serdeczny kolega, 
wzorowy nauczyciel i wychowawca wielu po­
koleń

mgr Jan Siatrak
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA
składają

Kierownictwo — Grono Nauczycielskie 
Ognisko ZNP — Komitet Rodzicielski 

i młodzież
SZKOŁY PODSTAWOWEJ NR 25 W POZNANIU

47760?
MMnmBmBnRsnKHHnnanBaraB*

Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe, komfort Wło­
szczowa k. Częstochowy 
na podobne w Szamotu 
łach lub innym mieście. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5845p.
Pokoju poszukuję z c-

Pozostawiłem granatowy 
płaszcz ortalionowy 1 
Maja przy stoisku za try 
buną. Zwrot wynagro­
dzę. Jacek Derda, Grun-
waldzka 40. 47741g

pieką nad dzieckiem.
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47622m.
Zamienię 2 pokoje, ku­
chnia, samodzielne Dę­
biec, na mniejsze. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46405m._______________  
Pokój, kuchnią, skrytką, 
w podwórzu na parterze, 
samodzielne zamienię na 
mniejsze pokój z kuchen 
ką, tylko samodzielne. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46482m.

Nieruchomość

Sprzedam ogród owoco­
wy 1400 m2 przy ul. Osa­
dniczej 11.. Wiadomość- 
Ostrów Wlkp., Limanow­
skiego 9 m. 1.

42551 Ostr.
Działkę budowlaną 765
m? Przeźmirowie
dam. Oferty
Gi unwaldzka 
46302g.

sprze- 
,Prasa",

19 dla

Dnia 2 V 1967 r. odeszła do Pana, opatrzona 
Sakramentami św. przeżywszy lat 83.
ROMANA ANTOSZEWSKA

z domu ANIOŁŁA
Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 

5 V br. o godz. 10 rano w kaplicy zakonnej 
Sióstr Urszulanek w Pniewach, po ćzym nastąpi 
wyprowadzenie zwłok na cmentarz.

47715?
O tym zawiadamiają 

SIOSTRY URSZULANKI SJK

Dnia 3 maja 1967 r. zakończył swój pracowity 
żywot, w wieku 85 lat, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój najdroższy mąż, ukochany ojciec 
i dziadek, śp.

Roman Krueger
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 maja 

br. o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej przy ul. 
Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążeni
ZONA, BRAT, DZIECI I WNUKI

Poznań, ul. Gwardii Ludowej 29 m. 4.
Tychy. Zakopane, Wiedeń. 47790?

Dnia 3 maja 1967 r. zmarł nagle mój najdroż­
szy i nigdy niezapomniany mąż, nasz ukochany 
tatuś i syn, lat 41

Stefan Kmak
porucznik MO odznaczony Srebrnym Krzyżem 

Zasługi f innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 maja br. o godz. 
14.45 na cmentarzu na Junikowie,

o czym zawiadamiają w smutku pogrążone
Zona, dzieci i rodzina

47833?

Dnia 3 maja 1967 
siostra, szwagierka, 
szy lat 69, śp.

r. zmarła nasza najdroższa 
ciocia i kuzynka, przeżyw-

Dnia 3 maja 1967 r. zmarła nieodżałowanej 
pamięci — przeżywszy lat 69,

Helena Komolka
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 

o godz. 11.10 na cmentarzu na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
47788g

Helena Komolka 
kierownik Biura Ruchu Chorych 

W Zmarłej straciliśmy serdecznego, ofiarnego 
i wzorowego pracownika.

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA
I WSPÓŁPRACOWNICY 

Wojewódzkiego Szpitala Dziecięcego 
im. B. Krysiewicza w Poznaniu K3615

Dnia 2 maja 1967 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, troskliwy 
ojciec i kochany dziadek, brat, wujek, śp.

Kazimierz Pluskota
dentysta

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 
o godz. 10.30 na Junikowie.

O czym zawiadamiają 
ZONA, SYNOWIE I RODZINA

Poznań, Gliwice Zurych (Szwajcaria) 47802?

Dnia 2 maja 1967 r. zmarła nagle, opatrzona 
Sakramentami św., najdroższa, ukochana sio­
stra, szwagierka, bratowa i ciocia, śp.

Joanna Szargał
emer. urzęd. PKP Gniezno,. 

odznaczona Krzyżami Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu na Głównej.
W głębokim smutku pogrążona 

47799? RODZINA

mgr Edmund Jakubczak 
nauczyciel Studium Nauczycielskiego i szkół 
średnich, były więzień Oświęcimia i Flos- 

senburgu
zmarł dnia 4 maja 1967 r., opatrzony Sakramen­
tami św., w 59 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 
o godz. 12.45 na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku i żalu pogrążeni 
ZONA, SYN I RODZINA

Kochanych konfratrów proszę o modlitwę za 
duszę drogiego mego brata.
47820? KS A. JAKUBCZAK

Dnia 3 maja 1967 r. odeszła od nas nagle, 
opatrzona Sakramentami św., moja ukochana 
żona, nasza najdroższa matka, teściowa, brato­
wa i szwagierka, śp.

Helena Perkowska
z domu MATECKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 
o godz. 11.30 z kaplicy cmentarza przy

bm. 
ul.

Bluszczowej.
Msze św. odprawione zostaną w dniach 6 

o godz. 8 w kościele Wszystkich Sw., przy ul. 
Grobla, 9 bm. o godz. 6 w kościele św. Marcina.

bm.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄZ, SYNOWIE, SYNOWA I RODZINA

Poznań, Ratajczaka 26 m. 106. 47785g

Marian
Mieczysław Skapski

Rrdagwje Kolejrtnn’ 
redaktora nacrełnego)
dzlałv- sekretariat redakc”
drlnł łączności t rrgteln łkam’

657-76 w godz
Wydawnictwo Prs«nwe R«W

-.dakelo „I. odpowiada o i^at «i- z^^ynleck. IPOZNA*
Grunwaldzka 19

PieHierowle. fsekretari redakcfn. Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika. Wiesław Portki (zastępcaFiedlerowie* fsekretari reaaKci i. Tokarskł fredaktor naczelna Telefony: 811-21 łączy wszvMk’e
redaktor naczelny 657-76: zastępca red naczelne?? 657-16: sekretarz rednkcłi 646-85:

’ 7 . ” ~ V 659-39: redakrla nocna 430-73 I 453-31 Wydawcamfermaele dla e ?vteł nlkóy.i657-18. telefon? 452-R9 I 611-21 Za treść 1 term’nowv druk
Prasa Rlnrn Ogłoszeń udzielała Placówki .Ruchu*’ i Poczty. Druki Zakłady Graficzne

29 kwietnia na Górczy­
nie zgubiono aktówkę z 
radiem i brzytwą. Zwrot 
wynagrodzę. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldz- 
ka 19 dla 47739g.
Zgubiłem włosy i poń­
czochy 29 kwietnia. Pro­
szę zwrócić — wynagro­
dzenie wysokie. Poznań, 
Głogowska 60 m. 5.
______________________47793? 
1 maja około godz. 24 zo 
stawiono płaszcz (ortalio 
nowy włoski) w taksów­
ce na trasie Poznań—Bo- 
gucin. Zwrot wynagro­
dzę. Janikowo, ul. Pod­
górna 6 — Ochowicz.

47727g

Matrymonialne

Kawaler lat 39, posiada­
jący małe gospodarstwo, 
przystojny, bez nałogów, 
zapozna pannę z gospo­
darstwa, dobrego charak­
teru do lat 35. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46271g.

Dnia 3 maja 1967 roku odeszła na zawsze na­
sza długoletnia pracownica

Teresa Biegańska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 maja 

1967 r. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

Zegnamy Ją wszyscy z wielkim żalem.
DYREKCJA — WSPÓŁPRACOWNICY 

POP I RADA ZAKŁADOWA
POZN. ZAKŁADÓW KONCENTRATÓW 

. SPOŻYWCZYCH
K3649

Dnia 3 maja 1967 r. odeszła od nas na zawsze, 
nasza nieodżałowana i ukochana mama, teścio­
wa. babcia, prababcia i siostra, w 82 roku 
życia, śp.

Maria Stankowska
Z domu CHOLEWICKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 maja br. o godz. 
9 w Murowanej Goślinie z domu żałoby.

W głębokim smutku pogrążone
DZIECI Z RODZINĄ

Murowana Goślina, ul. Dworcowa 2 47754g

Dnia 2 maja 1967 r. zakończył nagle swój pra­
cowity żywot, nasz najdroższy wujek, szwagier 
i kuzyn, śp.

Jan Przybył
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 

o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
SZWAGIER, SIOSTRZENICA Z SYNKIEM

I RODZINA
47740g

Maria z Glabiszów
KAWECKA

zmarła dnia 2 maja 1967 r.
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 maja 1967 r. o go­

dzinie 9.20 z kaplicy na cmentarzu na Juniko-
wie.

O tym zawiadamia
W głębokim smutku pogrążona

47749?
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Słońce: 4.16—19.24

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Marat - Sade”; 

NOWY — g. 19 „Idiota”; OPERA 
g. 19 „Orfeusz w piekle”; OPE­
RETKA i MARCINEK — nieczyn­
ne.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Dok 
tor Freud” (USA, 16 1.); APOLLO 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Kochaj­
my Syrenki” (poi., 14 1.); BAŁTYK 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Fanto- 
mas" (franc., 11 1.); CZTERNAST­
KA — nieczynne; GONG — g. 10 
„Kapitan” (bułg., 9 1.), g. 12, 16, 18, 
20 „Radość o poranku” (USA, 16 
1.); GRUNWALD — g. 17, 19.30 — 
„Mocne uderzenie” (poi., 14 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 „Czego pragnie Lola” (USA, 
14 1.); HUTNIK — g. 16.45, 19 „Sub­
lokator” (poi., 16 1.); KOSMOS — 
g. 17 „Pociągi pod ścisłym nad­
zorem” (czeski); MALTA — g. 
15.45, 18, 20.15 „Fanfan Tulipan” 
(franc., 14 1.); MINIATURKA — g. 
15, 17.30, 20 „Strzelby Apaczów” 
(USA, 11 1.); OLIMPIA — g. 10, 
13, 16, 19 „Ostatni brzeg” (USA, 
14 1.); OSIEDLE — g. 16, 18, 20 — 
„Tragiczne polowanie” (brazyl., 16 
1.); PANCERNI AK — g. 17.30, 20 — 
„Powrót na ziemię” (poi., 16 1.); 
PAŁACOWE — g. 15, 17.30, 20 „Sy­
nowie Wielkiej Niedźwiedzicy” 
(NRD, 14 1.); PRZYJAŹŃ — g. 
15.30, 18, 20.15 „Szerszeń” (radź., 
12 1.); RIALTO — g. 10.30, 13.30, 
16.30, 19.30 „Grek Zorba” (ameryk.- 
grecki, 16 1.); SCALA — g. 16, 18, 
20 „Dziecko wojny” (radź., 12 1.); 
TĘCZA — g. 15, 17.30 „Urocza gos­
podyni” (USA, 14 1.); g. 20 „Boc­
caccio 70” (włoski, 18 1.); WARTA 
remont; WCZASOWICZ (Puszczy­
kowo) — g. 17, 19.15 „Zemsta OAS” 
(franc., 16 1.), g. 15 „Los człowie­
ka” (radź., 10 1.); WILDA — g. 
10. 12.30, 15, 17.30, 20 „Rio Con- 
chos” (USA, 14 1.); WRZOS (Lu­
boń) — nieczynne; WRZOS (Mo­
sina) — g. 17, 19.15 „Gamoń” (fran 
cuski, 14 1.); ZNICZ (Zabikowo) — 
g. 19 „Cierpkie głogi” (poi., 16 I.); 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 
„Kraków i okolice”.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek — Odwach) — „Z rewolu­
cyjnych tradycji ruchu młodzie­
żowego w Wielkopolsce w latach 
1842—1967” — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 10—15.

Narodowe (Aleje Marcinkow­
skiego) — nieczynne.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 11—18.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

WYSTAWY

Galeria ZPAP (Stary Rynek) — 
„Malarstwo Beli Fekete (Buda­
peszt)” — g. 10—18.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Muzyka w fotografii” — godz. 
10—20.

ZPAP — Arsenał (Stary Rynek) 
— Malarstwo Hardev Singha — g. 
10—18 (do 5 V).

Muzeum Narodowe — Malarstwo 
Andrzeja Wróblewskiego — g. 15 
—21 (do 14 V).

BWA (Stary Rynek) — V Wysta­
wa Poplenerowa — g. 10—18 (do 
13 bm.).

Salon PTF (Paderewskiego 7) —■ 
Wystawa inauguracyjna — godz. 
10—19 (do 17 bm.).

IMMP (St. Rynek 10) — ..Wiel­
kopolskie zabytki drewniane”' — 
g. 10—16 (do 16 bm.).

Pałac Kultury — „Plakat spo­
łeczno-polityczny” — g. io—18 (do 
10 bm.) i „Normalizacja — logika 
gospodarowania” — g. 10—18 (do 
7 bm.).

DYŻURY
Szpital Kliniczny im. Pawłowa 

(Garbary 17, teł. 510-21) — interna, 
chirurgia, okulistyka.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) — podstacje: ul. 
Kórnicka 8, Bukowa 1, Ugory 18; 
wypadki uliczne — tel. 99; porady

Generalny remont
poznańskich parków i zieleni

Ulowe prasce gier i zabaw

KT asza zieleń nie należy do najmłodszych. Jest w Poznaniu 
. kilka parków, które liczą sobie po 60—70 lat. Wymagają 

więc generalnej renowacji.

Odnosi się to zwłaszcza do 
użytkowych części parków a 
więc dróg, ścieżek, schodów, 
murków oporowych itp. Licz­
ba spacerowiczów wzrosła 
znacznie w ciągu ostatnich lat 
i nic dziwnego, że wiele urzą­
dzeń wymaga remontu. Nie 
chodzi w tym przypadku o de­
wastacje. Po prostu — tak jak 
każda rzecz często używana,, 
również niektóre części po­
znańskich parków niszczą się

NOT i gospodarka wodna
Sekcja energetyczna Stowa­

rzyszenia Elektryków Pol­
skich NOT w Poznaniu orga­
nizuje 5 i 6 bm. interesującą 
konferencję naukowo - tech­
niczną. Mają być na niej 
omówione takie sprawy, jak: 
wykorzystywanie ciepłych 
wód z elektrowni w produk­
cji rolniczej i ogrodniczej, 
propozycje lokalizacyjne bu­
dowy nowych zbiorników za­
sobowych i przeciwpowodzio­
wych oraz ich wpływ na życie 
wsi i miast, (pch)

Szaszłyki nie tylko 
w marzeniach

Rewelacją ostatnich miesię­
cy stały się szaszłyki przyrzą­
dzane na rożnach mechanicz­
nych, tzw. szaszłykarkach 
(trudno, znów nowotwór języ­
kowy!). Instalując je w zwy­
czajnym kiosku można ofero­
wać przechodniom w miastach 
czy turystom na wędrownych 
szlakach, smaczne, gorące pie­
czenie z różnego rodzaju mię­
siwa, kiełbas, drobiu lub ryb. 
Urządzenie to nadaje się także 
na różnego rodzaju targi, fe­
styny itp. Doświadczenia ostat 
nich miesięcy wykazały, iż 
pieczenie z rożna cieszą się 
dużą popularnością wśród kon 
sumentów. Zapotrzebowanie 
na te urządzenia jest duże, a 
jedyny ich producent — Przed­
siębiorstwo Remontowo-Mon- 
tażowe Handlu Wewnętrznego 
w Poznaniu nie otrzymuje na 
razie większej liczby zamó­
wień. Zdolność produkcyjna 
tych zakładów może wynieść 
ponad 200 sztuk rocznie. Być 
może zakłady gastronomiczne 
w kraju nie przekonały się 
jeszcze do tego nowego urzą­
dzenia, bądź co bądź zwięk­
szającego obroty. Przekonały 
się jednak o tym Poznańskie 
Zakłady Garmażeryjne, eks­
ploatujące takie urządzenie. 
Przyniosło im ono dość znacz­
ne zyski. Planują więc uru­
chomienie dwóch dalszych 
szaszłykarek. jeszcze w obec­
nym kwartale, (kn)

„Błękitna sztafeta”; 8.15 Mel. roz­
rywkowe: 8.49 „Dr Żabiński przed 
mikrofonem”: 9 Dla szkół śred­
nich „Koncert w Iksionowie”; 9.40 
Dla przedszkoli: „Nasze przed­
szkolne tańce”; 10 Kalejdoskop 
kulturalny; 10.30 Polska muzyka 
współczesna; 11 Dla kl. VIII; 11.25 
Konc. estradowy; 11.49 „Rodzice 
a dziecko”; 12.10 Muz. ludowa na­
rodów radź.; 12.25 Rolniczy kwa­
drans; 12.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 13 Dla kl. I i II; 13.20 Fr. 
Liszt: Poemat symf. „Tasco” wg 
Byrona; 13.40 „Swojskie melodie”;
14 Public, międzynarod.; 15.05 Dla 
szkół średnich „A jednak szkło”; 
15.50 „Z księgarskiej lady”; 16 — 
„Popołudnie z młodością”; 18.45 — 
Kurs jęz. rosyjskiego; 19.10 „Ze 
wsi i o wsi”; 19.30 Konc. życzeń; 
20.31 Rewia piosenek; 21.01 „Par- 
nasik”; 21.36 Jazz naszych sąsia­
dów; 22.05 Zesp. ludowe Finlan­
dii: 22.15 „Kaleyąla” ode. 6 fiń­
skiego eposu ludowego; 22.30 — 
Utwory Carla Nielsena: 23.15 Konc. 
muz. popularnej; 0.10 Morskie me­
lodie; 1.05 King and Duke — Krop­
la morskiej poezji — Kamieńskie 
organy — Muzyka filmowa; 2.05 
Podwórkowe piosenki.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, '17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 66,62 MHz: 8.15 Kurs jęz. fran 
cuskiego; 8.35 „Pod rozwagę opinii 
publicznej” audycja Jadwigi Bu- 
tejkis: 8.55 J. Maklakiewicz: Tańce 
łowickie; 9.15 Konc. rozrywk.- 9.10 
Z życia ZSRR; 10.05 G. Enescu: 
Pierwsza rapsedia rumuńska; 10.20 
Konc. Ork- PR; 10.50 „Gawęda bi­
bliofila”; 11.10 „Nasz reporter do­
nosi”; 11.25 Muz. operowa; 12.30 

i trzeba je naprawić. Jeżeli 
chodzi o samą zieleń, to plan 
generalnego remontu parków 
przewiduje uporządkowanie 
drzewostanu i krzewów pod 
względem gatunkowości i ko­
lorystyki. Trzeba wprowadzić 
więcej trwałych gatunków, jak 
np. dębów.

Przy okazji remontów i re­
nowacji w niektórych parkach 
powstają zupełnie nowe obiek­
ty. Tak było w Parku Marcin­
kowskiego, gdzie realizując 
postulaty okolicznych miesz­
kańców zbudowano nową ale­
ję tzw. słoneczną; wszystkie 
ławki zwrócone są tu w kie­
runku południowym. W parku 
Kasprowicza zbudowany zo­
stanie taras nad stawem, dzię­
ki czemu mieszkańcy miasta 
korzystający z tego parku o- 
trzymają nowe, wygodne miej­
sce do odpoczynku.

Rozbudowujący się w szyb­
kim tempie Poznań zajmuje 
wszystkie wolne place, nawet 
te, na których młodzi miesz­
kańcy mogą bawić się, grać 
w piłkę, palanta itp. Ponieważ 
w tych miejscach wyrastają 
często domy, młodzież zmuszo­
na jest często przenosić się do 
parków i zieleńców na wybu­
dowane dużym wysiłkiem spo­
łecznym trawniki. Żeby zapo­
biec dewastacji, miasto przy­
stępuje w tym roku do nadra­
biania zaległości i budowy du­
żych placów gier i zabaw, cze­
goś w rodzaju dawnych ogród­
ków jordanowskich. Założenia 
przew5dują wybudowanie jed­
nego takiego placu na 10.000 
mieszkańców.

Również w tym roku roz- 
poczną się roboty nad Wartą. 
W związku z budową poznań­
skiego węzła wodnego odsła­
niają się całe pasy ziemi, na 
których można założyć ozdob­
ną i wypoczynkową zieleń, w 
rodzaju nadbrzeżnych, zielo­
nych bulwarów. Szczególnie 
jest to możliwe w rejonie wy­
spy Tumskiej do Elektrowni 
włącznie, (s)

Wyróżnienie teatru 
„Ósmego Dnia“

Wyróżnienie na forum ogól­
nopolskim spotkało ostatnio 
Studencki Teatr „Ósmego 
Dnia”. Podczas II Studenckiej 
Wiosny Teatralnej w Lublinie 
(19—23.IV.) teatr z Poznania 
— jak się teraz dowiadujemy 
— wyróżniono za spektakl pt. 
„Warszawianka” Wyspiańskie 
go.

W spotkaniu lubelskim bra­
ło udział 20 teatrów ze wszy­
stkich środowisk akademic­
kich w kraju. Pierwsze miej­
sce przyznano zespołowi 
„STU” z Krakowa, (ad)

Kultura pilnie poszukiwana; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 14 Muz. 
filmowa i teatralna; 14.30 „List ze 
Śląska”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Piosenki z filmu „Małżeństwo 
z. rozsądku”; 15.12 „Echa Muzycz­
nych Festiwali Europejskich”; 
15.30 Dla dzieci „Orzeł czy resz­
ka?” opow.; 16.05 Felieton red. 
społ.; 17.25 Muzyka; 17.50 Aud. 
sport, pt. „Wielkopolska nie za­
wiedzie”; 18.25 Wspomnienia Sta­
rego Radiowca (cz. IV); 18.45 — 
„Klub Entuzjastów Nowoczesno­
ści”; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 
Transm. Konc. Symf. z sali Fil­
harmonii Narodowej w Warsza­
wie; 22.05 „Klarysa” słuch.; 22.45 
Gra Zespół Kolankowskiego; 23.05 
Gra Ork. Tan. PR pod dyr. E. 
Czernego; 23.35 Mel. na dobranoc;

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21.10, 23.50.

PROGRAM III: UKF 69.74 MHz: 
18.05 UU-KF ! — magazyn; 18.15 
900 sekund z M. Faithul; 19 Bajki 
J. Lemańskiego; 19.05 Mój magne­
tofon; 19.25 „C. K. Dezerterzy”; 
19.35 Nagrania Studia UKF; 19.55 
Chwila starego bUiesa; 20.05 Jazz 
czy nie jazz; 20.15'„Miasto pogrze­
banych nadziei” — słuch.; 20.40 — 
Nokturny z chopinowskiej opu­
sów; 21 Mała gitariada; 21.10 Śpie­
wa I. Cembrzyńska; 21.20 Pół żar­
tem przy pół czarnej z H. Łado- 
szem; 21.35 Z nagrań Studia M2; 
21.50 Opera St. Moniuszki „Strasz­
ny dwór”; 22.07 Śpiewa S. Vau- 
ghan; 22.15 Moje pierwsze wystę­
py — wspomnienia B. Mierzejew­
skiego; 22.30 Maro Ogeret śpiewa 
Aragona; 22.55 Wiersze Wł, Bro­
niewskiego; 23 „Muzyka nocą”; 
23.50 Śpiewa Yves Montand.

leszcze zimno 
- więc trzeba palić

Wielu naszycji Czytelników 
zasygnalizowało nam wczoraj, 
że przestano palić w niektó­
rych kotłowniach centralnego 
ogrzewania. Po wyjaśnienie w 
tej sprawie zwróciliśmy się do 
dyrekcji Miejskiego Zjedno­
czenia Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej.

W większości domów miesz­
kalnych, mimo panującej już 
kalendarzowej wiosny, nie 
przerwano jeszcze ogrzewania 
mieszkań. Tylko w sporadycz­
nych przypadkach zaprzestano 
palenia w kotłowniach c. o. 
Jednak z powodu znacznego 
spadku temperatury, zwłasz­
cza w ostatnich kilku dniach, 
mieszkania powinny być nadal 
ogrzewane. Takie polecenie 
wydało wspomniane Zjedno­
czenie Miejskiemu Przedsię­
biorstwu Energetyki Cieplnej 
(przejęło ono zadania Zakła­
dów Gospodarki Cieplnej, ist­
niejących do końca grudnia 
ub. r. przy DZBM-ach).

Wobec tego dziwi nas fakt, 
że w niektórych budynkach 
kaloryfery są już zimne, choć 
na dworze temperatura nie 
przekracza 12 stopni C. (a)

Aleksander Włodarczak. — Do 
klasy II Technikum Mechanicz­
nego nr 2 w Poznaniu może Pan 
przejść po uzyskaniu zezwolenia 
Kuratorium. Obowiązuje egzamin 
uzupełniający. (1050)

Henryk J. — Artykuł „Płetwo­
nurkowie PTTK w akcji” ukazał 
się 18. IV. br. (1070)

Muzyczna szkoła dla Nowego Miasta
Dla stworzenia dzieciom za­

mieszkałym w dzielnicy Nowe 
Miasto dogodnych warunków 
kształcenia muzycznego, Pre­
zydium Rady Narodowej Po­
znania tworzy 1 września br. 
Państwową Podstawową Szko­
łę Muzyczną nr 2. Zlokalizo­
wano ją w budynku Szkoły

Wystawa 
w Szreniawskim 

Muzeum
W Muzeum Rolnictwa w Szre­

niawie k/Poznania czynna jest 
obecnie wystawa: „Wieś kielecka 
w walce z okupantem i o utrwale­
nie władzy ludowej w Polsce”. Bę­
dzie ona otwarta do 1 czerwca br. 
> można ją zwiedzać każdego dnia 
od godz. 10 do 17, a w niedzielę i 
święta od 11 do 15. (e—o)

TELEWIZJA

PIĄTEK: 10—11.44 „Mrok za 
dnia” — film fab. prod. węg.; 12 
—12.20 Dla klas IV — „Na Grun­
waldzkim Polu”; 12.45—13 Dla klas 
I — „Mieszkamy w Polsce”; 16.55 
Wiadomości; 17 Dla dzieci — „Miś 
z okienka”; 17.15 Film z serii — 
„Przygody Robinsona Cruzoe”; 
17.40 „Azymut” — wojskowy ma­
gazyn młodzieżowy; 18.1# „Wielo­
kropek”; 18.30 Wszechnica TV — 
„Mechanizmy widzenia” z cyklu 
„W pracowniach polskich naukow 
ców”; 19 „Kronika Tygodnia”; 
19.20 Dobranoc i dziennik; 20 „Pas­
sacaglia na Kaplicę Zygmuntow- 
ską”; 20.30 Teatr TV — „Jutro Ber 
lin” — widowisko histor.; 21.4o — 
„10 minut recenzji” — przed ka­
merą prof. dr J. Zygmunt Jaku­
bowski; 21.50 „O sztuce przegry­
wania” — program red. młodz.; 
22.20 Dziennik.

SOBOTA: 9.55 Biologia — „Rdśli 
ny żywią, ubierają, leczą”; 10.30— 
12.15 „Dziewczyna w bieli” film 
fab. prod. USA; 16.10 Program ty­
godnia; 16.30 Dla nauczycieli — 
„Kogo chcemy wychowywać”; 
16.55 Wiadomości; 17 Dla młodych 
widzów „Dla każdego coś miłe­
go”; 17.45 „Spotkania z przyrodą”; 
18.10 „Tele-Ech^”; 18.55 „W prze­
stworzach” czyli ciekawe opo­
wieści lotników; 19.20 Dobranoc; 
19.30 Monitor; 20.05 „Pegaz” — ma­
gazyn kulturalny; 20.50 „Złoty 
wiek komedii” — program filmo­
wy prod. USA; 21.40 Dziennik; 
21.55 Wiadomości sportowe; 22.05 
„Dziewczyna w bieli” — film fab. 
prod. USA.

TV zastrzega prawo do zmian.

Wiosna na Cytadeli
'Tutaj na poznańskiej Cy- 

-1 tadeli, od wielu dni pa­
nuje niepodzielnie wiosna. A 
że człowiek rzetelnie dokła­
da swoją rękę jeszcze szyb­
ciej pięknieje 
ten obszar, 
który , w na­
szym mieście 
najdłużej no­
sił na sobie 
piętno wojny i 
śmierci. Siady 
te zacierają 
ręce dziesiąt­
ków tysięcy poznaniaków, 
którzy przed 6 laty podjęli 
hasło ZM TPPR, uczczenia 
walk żołnierzy radzieckich i 
Cytadelowców o wolność 
miasta — przez budowę pom­
nika parku w miejsce krwa­
wego pobojowiska.

1 .'karskie — tel. 637-35; nagłe za­
chorowania w domu — telefony: 
544-44 i 544-45.

Ambulatoria: (ul. Chełmońskie­
go 20) — czynne: chirurgiczne II 
(całą dobę), internistyczne (g. ? 
—23); pediatryczne (godz. 15—23); 
stomatologiczne (godz. 18—7); chi­
rurgiczne I, ul. Kórnicka 8 (całą 
dobę).

Wojewódzka Stacja PR (ul. Ko­
ściuszki 103) telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dob<J): Główna 53 l 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zw!erząt 
ul. Grunwaldzka 248,/tel. 672-414 
od 8—21 (w nocy /nagłe wypadki).

RADIO !
PROGRAM I — Fala 1322 m i

UKF 69,74 MHz (do g. 18): 7.45 —

Z każdym dniem piękniej­
szy się staje ten obiekt. Spa­
cer Aleją Republik, która o- 
kala cały park i ma już asfal­
tową nawierzchnię, pozwala 
na sprawdzenie, ile tu już 
zrobiono. Na trasie Alei Re­
publik powstają piękne pla­
ce z ławkami, dywany kwia­
tów, sztuczna sadzawka z ro­
ślinnością wodną. Obsiano 
już 4 000 m2 trawników, ob­
siewa się dalszych 6 000. 
Przygotowano już do asfalto­
wania drogę, która poprowa­
dzi do nowej kawiarni, urzą­
dzanej w ruinach dawnej ra­
diostacji. Kawiarnia będzie 
gotowa i oddana do użytku 
22 lipca br.

Wiosenny deszcz nie odstra­
sza ochotników. Ostatnio do

Podstawowej 19 przy ul. Byd­
goskiej. Aktualnie trwają już 
zapisy do kl. I szkoły tych 
dzieci, które urodziły się w ro­
ku 1960 i zamierzają uczyć się 
gry na fortepianie, skrzypcach 
lub wiolonczeli. Obok przed­
miotów muzycznych dzieci po­
bierać będą naukę przedmio­
tów ogólnokształcących i wy­

pełniać obowiązek szkolny. Za­
pisy przyjmuje oraz informa­
cji udziela sekretariat Szkoły, 
który ma siedzibę w Szkole 
Podstawowej 19 przy ul. Byd­
goskiej. (na)

Nagrody dla reprezentantów 
poznańskiej WSWF

Duży sukces na III Ogólno­
polskiej Konferencji Studenc­
kich Kół Naukowych wyż­
szych uczelni wychowania fi­
zycznego, która odbyła się 
ostatnio w Krakowie odnieśli 
poznańscy naukowcy Ewa 
Walczak otrzymała II nagro­
dę za pracę „Wychowanie fi­
zyczne na wybranym placu 
gier i zabaw”, a Aristoteles 
Wasilopulos — III nagrodę za 
pracę „Czytelnictwo studen­
tów WSWF w okresie waka­
cji”. Ogółem zaprezentowano 
w Krakowie 35 prac.

W r. 1968 organizatorem 
czwartej tego typu konferen­
cji bidzie poznańska WSWF.

(ad) 

INFORMUJEMY
Przerwy w dostawie energii 

elektrycznej w związku z przepro­
wadzanymi pracami eksploatacyj­
nymi — nastąpią w dniu 7. 5. 67 r. 

| w godz. 7—10 dla: Osiedla Char- 
towo, Czekalskiego, Antoniaka, 
Kobylepola; w godz. 10—15 dla 
miejscowości: Nowa Wieś, Ziele­
niec; w dniu 7. 5. 67 r. w godz. 
6—18 dla ulic: Grunwaldzka; (przy 
Żmigrodzkiej), Żmigrodzkiej, O- 
pawskiej, Oleśnickiej, Wożnic- 
kiej, Legnickiej, Paczkowskiej, 
Nowosolskiej, Stjzelińskiej, Świd­
nickiej, Miśnieńskiej; Fabiano- 
wo, Wołocżyńskiej. Wołowskiej, 
Wykopy; w dniu 8. 5. 67 r. 
w godz. 10—12 dla ulic: Żmigrodz­
kiej Paczkowskiej, Nowosolskiej, 
Strzelińskiej, Miśnieńskiej (od Żmi 
grodzkiej do Strzelińskiej — pra­
wa strona). Opawskiej. Rybnickiej 
(od Opawskiej do Wołowskiej), 
Oleśnickiej, Legnickiej. (M 35-72)

pracy licznie stawiła się mło 
dzież z Technikum Mechaniki 
Precyzyjnej i Technikum Me 
chanicznego nr 1. Przyszli 
również pracownicy Straży

Pożarnej. To 
dzięki ich po­
mocy oczysz­
czono bunkier 

r radiostacji. 
[ Młodzi pracu­

ją głównie na 
swoim obiek­
cie — amfitea­
trze. W naj­

bliższą niedzielę stanie tu do 
pracy tysiąc ZMS-owców. 
Wszystko wskazuje na to. że 
czyny społeczne na Cytadeli, 
które rozwijały się głównie 
we wrześniu i październiku, 
w tym roku nabiorą rumień­
ców już od maja. Ile zdziałał 
ten społeczny wysiłek. Zobacz 
cie sami! Nawet, gdy kropi 
wiosenny deszcz można spo­
kojnie obejść drogą asfaltową 
cały PARK BRATERSTWA 
BRONI I PRZYJAŹNI RA­
DZIECKIEJ NA CYTADELI. 
W mowie potocznej zwany 
krótko. Cytadelą, (jk)

119 „Zgaduj-Zgadula** 
zawita do Poznania

16 i 17 tego miesiąca gościć 
będziemy w naszym mieście 
zespół popularnej „Zgaduj- 
Zgaduli”, prowadzonej przez 
Wacława Przybylskiego i An­
drzeja Rokitę.

119 program tej imprezy or- 
ganizowany jest wespół z Cen­
tralą Rolniczych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” i nosi 
nazwę „Ze wsi i o wsi”. Im­
preza wyruszy w objazd kraju 
6 bm., a finał odbędzie się 21 
bm. w Łodzi. Wartość głównej 
nagrody wyniesie ponad 25.500 
zł.

A oto wykonawcy artystycz­
nej części imprezy: grupa 
akrobatów-parodystów „Mor- 
tale”, „Die Rasantos” — grupa 
dziewcząt z berlińskiego Frie- 
drichstadt Palast, Sława Przy 
bylska, Nina Urbano, Jerzy 
Połomski i Mieczysław Woj­
nicki, parodysta i imitator Bo­
lesław Gromnicki oraz zespół 
muzyczny Jacka Szczygła, 
kompozytora i pianisty, (c-o)

Dwa występy 
kolejowego chóru z NRD

Do Poznania przybywa z 
NRD chór kolejowy z Elster- 
werda, pod nazwą „Reichs- 
bahnehor”. Przyjazd odbywa 
się w ramach wymiany arty­
stycznej z chórem „Arion” Pa 
łacu Kultury, który w ubie­
głym roku koncertował w 
NRD.

Goście wystąpią z dwoma 
koncertami — w piątek, 5 bm. 
o godz. 20 w Pałacu Kultury, 
oraz w niedzielę, 7 bm., o 
godz. 11, w Parku Kasprzaka. 
Dyryguje Ulrich Schicha, so­
listą jest Georg Reitzenstein, 
akompaniuje Hans Schwiez- 
ke. Słowo wiążące wygłosi 
Witalis Dorożała. W progra­
mie pieśni różnych kompozy­
torów, także polskich, (hg)

Udana wycieczka
„KLUB X” przy Poznańskim 

Oddziale Towarzystwa Walki z 
Kalectwem, zrzeszający ludzi posz 
kodowanych przez los, byłych pac 
jentów Kliniki Ortopedycznej AM 
w Poznaniu urządził 30 kwietnia 
br. dla swych członków wyciecz­
kę do Kórnika i Rogalina. Połą­
czono ją ze zwiedzaniem muzeum, 
zamku itd.

W drodze powrotnej podejmo­
wano uczestników podwieczor-, 
kiem i „żywym słowem” w Niwce, 
gdzie pracownicy spółdzielni inwa 
lidzkich — OŻSI ze schorzeniami 
reumatycznymi leczą swe dolegli­
wości.

Zakładom Produkcji Części Za­
miennych Maszyn Budowlanych 
Ni 3 w Poznaniu przy ul. Bałtyc­
kiej 52, które udzieliły na ten cel 
swego autokaru — serdecznie azię 
kują uczestnicy wycieczki oraz 
Zarząd Towarzystwa Walki z Ka­
lectwem. Osobne podziękowanie 
należy się młodym inwalidom- 
uczniom z Zakładu Szkolenia In­
walidów przy ul. Szamotulskiej 
za czynny udział (muzyka i recy­
tacje) w wymienionej imprezie.

(na)
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